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Redakcja: Zawadzka l. — Admini- 
stracja; Piotrkowska lli, — Telefo- 
ny: 38-28, 228 1 229. 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny. 1 dą .2 po. południu. 


Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
homorarjum uważane są za bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak i 
kKirzucęnmych redakcia nie zwraca 
m ~ v 


DAWNE 


Dźwięki rogów myśliwskich 
Echo chyże wdal niesie 
Zwierz postawił swe musz) 
I przyczaił się w lesie. 


Chłopa ze wsi napędził 
Coniemiara borowy 
Jadą goście, a z nimi 
Jaśnie dziedzic na łowy. 


Rok IV, Ne 256. Łódź, sobota 27 października 1928 r. 


CZASY. 


Wojna trzech Konów. 


Lokaut w Widzewskiej Manufakturze 


- potrwa długo. 


Robotnicy będą pobierali 


z Funduszu 


Nie ulega już najmniejszej wątlaż firma zdecyduje sie wresz- 
liwości. jak informuie nas okrę |cię uruchomić przedzalnię. 

gowy inspektor pracv p. Wojt Zarządzenia, które spowodo 
kiewicz. że zatarg w Widzew- |wały zatarg obecny. wvdane zo 
skiej Manufakturze trwać bę-|stały przez dyrektora Maksa 
dzie bardzo długo. Robotnicy |Kona. Zarządzeniom tym prze- 


wobec tego beda tnusieli korzy|ciwny jest -drugi „dvrektor i. 


stać z zapomóg „w. Funduszu | współwłaściciel firmv 5. Albert 
Bezrobocia i czekać cierpliwie. ' Kon. 


Bezrobocia. 


Ostateczna decyzja 
zależy od p. Oskara Kofa, któ- 
rego obecnie w Łodzi niema.. 

Powyższe jest badź co bądź 
charakterystyczne dla stosun- 
ków, panujacych w Widzew- 
skiej Manufakturze. 

Dziś o godzinie 12.w potud- 
nie zgłosić sie ma do okręgowe 


Za wiersz milimetrowy 6 - lamowy: 
pod tekstem ( w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrołogi | 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po 
szukiwania pracy 10 groszy; , naj 
mniejsze ogłoszenie 150 zł. dla bez 
robótnych 1 złoty. — Zamiejscowe. 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne. 
o 100 procent drożej, 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówie , 
nem miejscu 50 proc. 3-kolorowe. 
!00.proc. droższe. Za termin druk 
| administracja nie oadpowłada 


A 


Urzmią' krócice 1 Hinty, 

Las szeleści prastary, 

Płoszy zwierza nagonka 

1l szczekają ozary. (r) 


zapomogi 


go inspektora pracy delegacja 
związków zawodowych. której 
przedstawione żostana wyniki 
badań cennika płac w przędza! 
ni Widzewskiei Manufaktury. 
przeprowadzonych przez p. in- 
spektora Wyrzykowskiefgo. 


—— 


SEJMi SENAT 


zwołane na sesję zwyczajną 
|, 6d dn. 31 października. 


Dekrety .p. Prezydenta Rzęczypóspolitej. | 


Warszawa, 27. 10. (Pat). W | litej. 
dniu dzisiejszym zostały dorę-| „ł),Zarządzenie ,P. Prezyden- 
czone pp. marszałkom Sejmu i|ta'Rzeczynospolitej w sprąwie 
Senatu następujące dwa dekre- | zwołania Seimu na sesje zwy- 
ty P. Prezydenta Rzeczypospo |czajną: „Na podstawie artyku- 


„Ursus” w Łodzi. 


SW PRE 


Ekspedvcia raidu samochodowego na autach produkcji kra 
jowej frmy „Ursus“. która przybyła onegdaj z Piotrkowa do 
Łodzi. Ekspedycja. nosi charakter propagandowy. Raid ten o- 
bliczony został na 10 tysięcy kilometrów. Fo, A. Meyer, 


|1928/r:: 


tu.25. Konstytycji, zwoje Sejm 
dg rmniąstą. stołecznego Warsza 
wy na sesję zwyczajną od drtia 
Jl paździetnika 1928r. 0; 
s Warszawa, 25 października 


4 


Prężydeńt Rzeczypospoli 


(—)- Ignacy: Mościeki.: 


'Prezćs- Radwv - Ministrów: 
(—) Kazimierz Bartel. j; 

: 2), Zarzadzenie D. Ptezyden- 
ta Rzeczypospolitej w sprawie 


zwołania senatu na sesię zwy- 
ezaii .. 

„Na: podstawie artvkułu 31 
Konstytucji zwołuje senat do 
miasta stołecznezo Warszawy 


|od dnia'31 października 1928 r. 


Warszawa. 25 października 
1928-Tr. 

-Prćzydent Rzeczypospolitej 
(—) letacy Mościcki. 
- Prezós Rady Ministrów: 
— zimierz Bartel. 


Zarząd huty zlekceważył życie 
u robotników. 
Eksplozia kotła parowego. 


Katowice, 27. 10. (Od wł. k.) 
W hucie Bailsona przy Cczysz= 
czeniu znajdujących się pod peł 
mą parą kotłów 

nastąpiła eksplozja, 
która rozerwała jeden kocioł. 
Robotnik August-Kozik poniósł 
straszną Śmierć, bowiem żyw- 
cem 


został ugotowany. 
Ciężkie poparzenia odniosło 
jeszcze 9-ciu robotników. Po- 
wodem wybuchu była mała wy 
trzymałość kotłów na co inspek 
cja pracy już dawno zwracała 
uwagę 
zarządowi huty. 


Dymisja wojewody stanisławowokiego. 


Następcą p. Morawskiego ma być 
pułk. Mond. 


Warszawa, 27. 10. (Od wł.| oceniał odmiennie 
koresp.). Wczoraj definitywnie |od władz rządowych w Ware 
załatwiono sprawę zmiany na |szawie, znaczenie rosnącej agl< 
stanowisku |tacji ukraińskiej w Małopolscę 
wojewody  stanisławowskiego | Wschodniej. 
piastowanem dotychczas przez | 
p. Morawskiego. P. Morawski | 
przeniesiony zostaje 

w stan nieczynny 
zaś na jego miejsce ma być mia 
nowany pułkownik Bernard 
Mond, dowódca piechoty dywi- 
zyjnej w Krakowie. Jak sły- 
chać wojewoda Morawski | 


Liczba bezrobotnych 
w państwie 


zmniejszyła się 
o 1953 osoby. 


Warszawa, 27. 10., (Od wł. 
koresp.), Według danych Pań- 
stwowego Urzędu Pośredni- 
ctwa Pracy w okresie od 13-go 
do 20 października zarejestro- 
wano 


78.317 bezrobotnych EESTI A 

z tego 22 tysiące kobiet. W sto| S. p. Zygmunt Sandomierski 
sunku do tygodnia poprzednie- |prokurent Banku Handlowego 1 
go liczba bezrobotnych zmniej- zasłużony działacz społeczny. 
szyła się o 1953 osoby. | zmarł onezdai, 


Filje poczty głównej w dzielnicy 
północnej. 


| 


i | sarma 


Sztafeta pionierów z płonącą pochodnią ($30 


przybędzie do grobu Nieznanego Źołnierza. | 


Warszawa, 27. 10. (Od wł. 
koresp.). W dniu l-ym listopa- 
da organizuje Liga mocarstwo- 
wego rozwoju Polski uczczenie 
prochów Nieznanego Żołnierza. 
Program przewiduje złożenie 


wieńców przez władze szkolne 
i rozmaite organizacje społecz- 
ne. O godz. 5 po poł. przyby- 
wa z Radzymina sztafeta mło- 
dych pionierów z płonącą po- 
chodnią. 


=i 
n: gi Mass 


Rosnący z każdym dniem ruch pocztowy w naszem mieście 

skłonił dyrekcję do otwarcia 9-ej filji pocztowej przy ulicy 

Dworskiej Nr. 10 na Bałutach, Na zdjęciu urząd pocztowy 
Nr. 8 (ul, Zachodnia) i urząd pocztowy Nr. 9. 


SU: = 


Ciemnota wsi. 


„ł£CH O” 


(nłopi pobili inżynierów, mierzących ich pola. 


Z Wielunia donoszą: 


ście, Miejscowi chłopi 

pobili do utraty przytomności 
geometrów, którzy mieli doko- 
nać pomiarów gruntów. 

Bank Ziemiański delegował z 
Warszawy do Wielunia 2 przy- 
sięgłych geometrów, inż. Mie” 
czysława Piotrkowskiego (Pań- 
ska 105) į inż, Feliksa Kempi- 
stę (Leszno 108), 
zumieniu z Urzędem Ziemskim 
w Piotrkowie dokonali 

pomiarów meljoracyjnych 
na polach wsi Radoszewice. 

Pomiary miały być przepro- 
wadzone celem podjęcia prac 
nad oszuszeniem moczarów í 
moktych gruntów. 

Ukazanie się geometrów na 
polach wywołało wśród chło- 
pów poruszenie. 

We wsi gruchnęła wieść, że 
pomiary dokonane być mają w 
celu wyznaczenia podatku od 
gruntów, 

— Nie dać lm mierzyć — po- 
szło po wsi. 

— Jazda na nich! 

I 50 gospodarzy 1 parobcza- 
ków ruszyło hurmem na pola. 

Każdy chwyta co miał pod 
ręką: kosy, widły, cepy, kłoni- 
ce, Wielu uzbroiło się popro- 
stu w kamienie, 

Gromada zatrzymała się 
przed fnżynierami, Wystąpił 
jeden z najstarszych chłopów i 
w kategoryczny sposób zażą” 
dał, aby geometrzy opuścili po- 
la, 
— Nie — brzmiała odpo- 
wiedź. — Nie zejdziemy, póki 
nie spelnimy swego obowliązku 
| nie dokonamy pomiarów. 

Wtedy tłum rzucił się na geo- 
metrów. Posypały się razy. 

Uderzony cepami 
w głowę inż. Kempisty zwalił 
siena ziemię, Cios kłonicą po- 
walił w następnej chwill inż. 


j S Piotrowskiego I jego pomocni- 
Na polach pod Wieluniem ro-|ka p. Kanię. Kilku robotników 
zegrało się wczoraj krwawe zaj | towarzyszącym geometrom, od 


niosło ciężkie rany. 
Nie dość na tem. 
Rozbestwieni chłopł 


schwycili inż. Kempistę i zawle 
kli go do odległej o 10 metrów 
rzeki, gdzie wrzucili go do wo- 


dy 


W dniu wczorajsz. przed są- 
dem okr. w Łodzi rozegrał się o 
statni akt tragedji, która do głę 
bi wstrząsnęła społeczeństwem 
Łodzi. 18-leni Zen. Miszczak, 
uczeń państwowej szkoły han- 
dlowej na Księżym Młynie, ska 
|zany został na 8 miesięcy wię= 
zienia 

za usiłowanie zabójstwa 
nauczycielki w stanie silnego 
wzruszenia psychicznego, spo- 
wodowanego  nieotrzymaniem 
promocji, co nastąpiło jak są- 
dzi, właśnie z winy tejże na- 
uczycielki. 

Potępiając bezwzględnie 
czyn Mistrzaka I uważając, że 
kara wymierzona mu jest w peł 
ni sprawiedliwa, a nawet po oj- 
cowsku łagodna, musimy jed- 
nak wypowiedzieć kilka uwag 
co do samej przyczyny tego 
niecodziennego przestępstwa, 
rzucającego smutne bądź co 
bądź światło na stosunki panu- 


Inżyniera Piotrowskiego zaś 
| pokłuli palami mierniczemi, za- 
aby w poro= |opatrzoneimi w żelazne końce. 


| 


Kilku robotników, przyby- 
łych z geometrami, zdołało 
zbiec do Wielunia i zawiado- 
mić o zajściu posterunek poli- 
cji 
Przybyli do Radoszewic po 
|licjanci, aresztowali prowody- 
rów i głównych sprawców zaj 
ścią. 

Rannym udzielił pierwszej 
| pomocy iekarz powiatowy dr. 
Kosiński, poczem odwieziono 
ich do szpitala w Wieluniu. 


|| 
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Trzy zuchwałe napady bandyckie w ciągu 


jednego dnia. 


Obrabowanie pasażerów samochódu i wozów. 


Łódź, 27 października. W dniu | werów 
wczorajszym ną szosie Łódź — | półciężarowy za liczbą Ł. D. nr. 


zatrzymali samochód 


Ujazd pokazała się szajka ban-|80274 zdążający 


dycka, która w ciągu godziny 


dokonała 
3 zuchwałych napadów 
rabunkowych. 


Tragiczne nieporozumienie. 


Czy Kobieta powinna nauczać 


w wyższych klasach szkół średnich ? 
Błędy, które należy naprawić. 


jące w klasach starszych na- 
szych szkół ogólnokształcą: 
cych i zawodowych męskich. 

Jest to błąd nie do darowa 
nia, który musi być naprawlo= 
ny niezwłocznie, żę w klasąch 
starszych wymienionych wy- 
żej szkół nauczycielkami 

są kotlety. 
Chłopiec w wieku lat ośmnastu 
lub dwudziestu, dojrzewając 
lub dojrzały, często 6 ekorobii: 
wie wybujałej ambiejl, rwący 
się do samodzielności boleśnię 
cierpi na tem że nauęzżycielka= 
kobieta traktuje go jak smarka: 
cza i decyduje o nim, który się 
już uważa poniekąd za Meż- 
czyznę. Stąd wytwarza się sto- 
sunek wrogi do nauczycielki 
zmieszany z większą lub mniej 
szą 
dozą lekceważenia, 

jako do kobiety, która w mnie- 
maniu takiego młodzieńca jest 
istotą bądź co bądź niższą, nie- 


Zrozumienie dla ważności dostępu Po 
rzeństwie, Za przykładem Łodzi również i Gród Try 


jj 


INŻ. KONSTANTY MACIE- 
JEWICZ, 
profesor gimnazjum państwo- 
wego inicjator | założyciel od- 
działu Ligi Morskiej i Rzecznej 
w Piotrkowie. 


EEST M 


Giełda. 


Pierwsza przedg. warszawska. 


Londyn 43.23 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.86 g| 
Szwajcarja 171.54 r 


"um Józefina Bake 


Morskiej i Rzecznej. 


Iski do morza zatacza coraz szersze kręgi w społe- 
bunalski zorganizował: Pluton Ligi 
* 


Celny strzał w serce. 


Dramat miłosny w Kaliszu. 


Łódź, 27 października, Wczo* 
raj około godziny 9 wieczorem 
w mieszkaniu Józefiny Michal- 
skiej, w Kaliszu przy ulicy Ba- 
binej 29, rozległ się 
huk wystrzału rewolwerowego, 
Sąsiedzi, którzy ną odgłos wy* 
strzału wbiegli do mieszkanfa 
ujrzeli leżącego na podłodze 
znajomego Michalskiej 22-letnię 
go Włodzimierza Haliną z prze- 
strzeloną piersią. 


Druga przedg. warszawska. 


Dolar w obrotach prywat- 
nych' 890. u, Sakai 


> 


Pierwsza przedę. gdańska. 


Warszawa 57.90 

Złoty 57.93 

Dolar 5,14 

Przekaz ną Warszawę 8.89 


DOLAR W ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzi 
siejszym kupowały około go- 
dziny l2-ej efekty po kursie 
— 8,85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,89 
W płaceniu 8.88 : 
Tendencja spokojna. Podaż do- 
stateczna. 


Halin już nie żył Jak wyka= 
zało śledztwo był on stałym 
gościem Michalskiej, a w dniu 
wczorajszym wyznał jej 

swą miłość, 

Usłyszawszy odmowę Halin 
wyciągnął rewolwer j zanim 
zdołano mu przeszkodzić strze- 
lit sobie w pierś. 

Kula przebiła serce. Zwłoki 
denata zabezpieczyła policja. 


Młodzież na 


obdarzoną temi zaletami umy- 


slu ducha co mężczyzna. 
Niędy nauczycielka nie będzie 
mogłą 


dorastalącemu chłopcu 
zaliponować w tym stopniu co 
mężczyzna. Stąd kobieta nie 
może sobie poradzić z groma: 
dą młodzieńców by zachowali 
się spokojnie | musi chwytać się 
drakońskich nieraz sposobów, 
by zmusić ich do tero, W ten 
sposób jęszcze bardziei pogłę- 
bla się antagonizm pomiędzy 
klasą a nauczycięlka. 

Jeśli jeszcze dodamy, że czę 
sto nauczycielkami w wyż- 
szych klasach szkół meskich są 


panieństwem, 
pełne goryczy 

z tego powodu. którei dają u- 
pust przez szykanowanie ucz- 
niów, jeśli uwzelędnimy ten je 
szcze moment. że kobieta łat- 
wiej aniżeli mężczyzna poddaje 
się uprzedzeniom czy sympa- 


tiom, to jasne sie staje. że ko- 
bieta nie może i nie powinna peł 
nić funkcji nauczycielki i wy- 
chowawczyni dorastalacej 
młodzieży. meskiej. 

“J jeśli przyjrzymy się szko- 
łom na zachodzie Europy, to 
przekonamy się. że w żadnej ze 
szkół męskich w klasach wyż- 
szych niema nauczycielek, Wy- 
kładają wyłącznie meżczyźni; 
zdarzają się sporadyczne wy- 
padki, że kobiety. bedace docen 
tami, wykładaiją 

w szkołach akademickich 


Oto około godziny 6 wieczo- 
rem na szosię obok wsi Karpin, 
gminy Brójce, w powiecie łódz- 
kim, wyskoczyło z małej glszyn | skiej 33 złote; 
kj 4+ch zamaskowanych bandy- 
tów, którzy pod groźbą rewol- 


osoby: skarane przez los staro- | 


z Łodzi do Ujazdu. 
Zuchwali bandyci steroryzo” 
wawszy pasażerów zrabowali 
Majerowi Goldbergowi portfel 


z 25 złoteęmi gotówki ; weksla- 


dytów pobił dotkliwie, zegarek 
srebrny. 

Po dokonanym rabunku 

bandyci znikli 

w olszynce. 

W kilka minut później ta sa-; 
ma zbrodnicza czwórka obra“ 
bowała nauczyciela Wiktora 


mi na 150 złotych; Joskowi KIi- | Bobkę, któremu skradła 25 zło* 


glerow] 5 złotych, Anieli Stroiń 


|ztatych i szoferowi Janowi Pie- 
sowiczowi, którego jeden z ban 


Kobleta może być nauczycielką 
| wychowawczynia dzieci, do 
czego zresztą ž natury jest pre 
dvstynowana, po za tem natis 
czycięlką dziewczat dorastają= 
cych Do tego zadania nadaje się 
stanowczo bardziei niż mężczy 
zna. Klasy męskie wvższe nato 
miast muszą Już być dla niej 
zamknięte, Tragedia Miszczaka 
winna być w tym wzylędzie 
groźnem memento, nad którem 
pod żadnym pozorem nie wolno 
przejść do porzadku dziennego. 

Tragedjom takim Jak łódzka i 
zęszłoroczna warszawska moż: 
taby zapobiec, wprowadzając 
pewne ulepszenia i zmiańty w 
systemie nauczania. 

W szkołach zawodowych 
dwu i trzyletnich winna być 
przeprowadzona 

segregacja uczniów 
| wprowadzone dwa rodzaje 
świadectw. Zdolniejszych inte- 
lektualnie należałoby oddzielić 
od uzdolnionych w kierunku za 
wodów praktycznych. W ten 
sposób pobudzi się w młodzie- 
ży ambicję i nadzieję na lepszą 
przyszłość po ukończeniu szko- 
ty. Ktoś może słabo orjento- 
wać 'się'w historfi 1 Hteraturze; 
możę natomiast być:doskona- 
łym rzemieślnikiem, Mając to 
na względzie uniknęłoby się 
wstrząsających, często 
krwawych dramatów szkol- 
nych 
spowodowanych grozą wykole- 
jenia życiowego, 
K. 


Zofii Chłyda 27 


tych, srebrny zegarek, portfel | 


rękawiczki skórzane. Przed 
godziną 7 wieczorem bandyci 
w tem samem niemal miejscu 


zatrzymali 2 przejeżdżające fut 
manki į z kretesem obrabowali 
jadących w liczbie kilku osób 
Po dokonanych napadach ban- 
dyci znikli w lasku. Wszczęty 
przez policję natychmiastowy 
pościg trwał do białego rana, 
lecz bandytów 
nie zdołano ująć. 

W dniu dzisiejszym na miej 
sce zuchwałych napadów wy- 
jechał naczelnik Urzędu Sleds 
czego w Łodzi nadkomisarz 
Weyer 2 kilku zdolnymi wywią 
dowcami | 
psem pollcyjnym „Lordem“. 

Jak się dowiadujemy w ostat: 
miej chwili władze śledcze są 
już na tropie bandytów; wszel- 
kle wynikł dochodzenia trzy 
mane są jednak w tajemnicy. 


Konkurs awionetek 


w Warszawie. 
Lot na szlaku 
Warszawa — Dęblin. 


Warszawa, 27, 10. (Od wł. k.) 
W nadchodzacy poniedziałek 
rozpocznie się w Warszawie 

konkurs awionetek, 
który potrwa przez tydzień. 
(iłównym punktem zawodów 
|będzie przelot konkursowy na 
szlaku Warszawa — Dęblin | z 
powrotem. 


Zdarzeniai wypadki 

(—) W piątek o godzinie 2-ej 
w nocy zderzył się nadchodzą* 
cy z Bukaresztu pociąg simploń 
ski na stacji Recea, w odległo” 
ści 8 kilometrów od Slatiny z 
[innym pociagiem pośpiesznym. 
Zderzenłe było tak gwałtowne, 
że wagon $ypialny ekspresu 
stmplońskiego . oraz dwa wozy 
osobowe, wagon bagażowy i 
wagon pocztowy pociągu po- 
śpiesznego zostały zupełnie roz 
bite. 

Jest 50 rannych f zabitych. 
Dwadzieścia pięć osób rannych 
przewieziono do szpitala w 
Slatinie. 


Sowiety po strajku w Łodzi. 


W bezsilnej złości mobilizują nowe gadzinowe fundusze. 


Z Warszawy donoszą: 
Fiasco, jakiego doznał komu 
nizm przy likwidacii strajku w 
Łodzi, wywołało w Moskwie 
istną pasie. 


której sowieckie koła politycz- 
ne nie zdolne sa ukrywać, Dla 
Sowietów niepowodzenie straj 
ku w Łodzi jest wielkim ciosem 


nietylko ze wzgledu na chęć 
podważenia dobrotvtu Polski, 
lecz również ze wzgledu na we 
wnętrzną sytuację własnego 
państwa, którą pogarsza się z 
dnia na dzień. 

Przez baiki o rzekomym wy 
buchu rewolucji komunistyczn. 
w Polsce usiłowały Sowiety do 


dać otuchy swym zwolennikom 
zgnębionym przez głód i brak 
wszystkich najpotrzebniejszych 
towarów. Obecnie nie chcą się 
przyznać do porażki. 

Prasa bolszewicka w sążni- 
styvch artykułach zarzuca łódz- 
kim związkom klasowvm 

„zdrade proletariatu”, 
zapowiadając wznowienie wal- 
ki. W tym celu urządzane są w 
Moskwie, Piotrogrodzie, Kijo- 
wie i wszystkich większych o- 
środkach przemysłu sowieckię- 
go wiece, na których wygłasza 
ne są 
przemówienia przeciwpolskie 
I zbierane „dobrowolne* skład- 


usługach kraju. 


Odezwa p. Charles Dewey'a. 


Z Warszawy donoszą: 

Doradca finansowy p. Char- 
les Dewey w związku z rozpo- 
częciem Tygodnia Samowystar 
czalności Gospodarczej ogłasza 
następującą odezwę; 

„Projekt założenia przez stu- 
dentów Ligi mającej na celu po- 
prawę bilansu handlowego Pol- 
ski, Świadczy o zalnteresowa- 
niu się młodzieży gospodarcze* 
mi sprawamj kraju. 

Jest to zupełnie naturalne, że 
młodzież polska chce działać w 
tym kierunku, gdyż Polska jest 
krajem 

pełnym żywotności 


„FOLIES 


} energji, a któż jak nie młodzi 
ze szkół | uniwersytetów winni 
wziąć czynny udział w napra- 
wie zła, które może osiągnąć 
niepożądane rozmiary. 

Wielki to skarb — młodość. 
Wielki to atut — wykształcenie 
a największym darem jest po- 
siądanie tych obu wartości jed- 
mocześnie į chęć oddania ích na 
usługi swego kraju. 

Poświęceniem į cierpieniem 
polskich patrjotów odbudowano 
Państwo Polskie. Dziś Polska 
znajduje się na początku drogi 
po której dojdzie do potegi | do- 
brobytu. Dokonało tego star- 


Z CAŁYM ZESPOŁEM 


BERGERES* 


w kinie „PALACE“ — Piotrkowska 108. 
od god. 12 w poł. 


waytikie bo 50 gr.i1 zł. 


miejsca 


sze społeczeństwo, lecz praca 
jego ma się ku końcowi. 

Możliwość kształtowania 

długiego okresu przyszłości 
Spoczywa w rękach młodych. 

Studęncf dnia dzisiejszego mo 
gą być przywódcami jutra. 

Ich akcja nad utworzeniem 
Ligi, która radą, przykładem I 
rozwagą dążyć ma do przeciw 
dzisłhnia lekceważeniu produk- 
ch rodzimej świadczy o tem, że 
młodzież akademicka rozumie 
stojące przed nią zadania į pro- 
wadzić będzie w dalszym ciągu 
pracę swoich poprzedników. 


XxX 


ki na wywołanie nowego straj- 
ku w Polsce. Jeden z takich 
wieców urządzono w Piotro- 
grodzie w klubie komunistów 
polskich im. Marchlewskiego, 
poczem wysłano do Łodzi depe 
szę o bezczelnej treści wywro- 


towej, podpisaną rzekomo 
przez 10 tysięcy komunistów 
polskich. 


Oczywiście to mieszanie się 
obywateli sowieckich do we- 
wnętrznych spraw Polski nie 
dzieje się bez zgody rządu so- 


r 4 
Sowietv zamierzaja wyzys- 
kać sukcesy lotnika Czuchnow 
skiego, który oddał nieocenione 
usługi przy odszukaniu zaginio 
nej ekspedycji przez łamacz lo- 
dów „Krassin“ — dla propagan 
dy prosowieckiei i wvsvłają ge 
w tym celu do Ameryki 


Popierajcie przemysł krajowy. 
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„E C.H O” 


Chory mózg samotnego arystokraty. 


Tragedja miłosna przodka —przyczyną obłąkania. 


Mieszkający w pobliżu Mar- |przodek miał młoda ł piekną żo- 


sylji bardzo bogaty właściciel 
ziemski, markiz Andrzei Marja 
Chetagnette, popadł w obłąka- 
pie wśród zupełnie 
wyiatkowych okoliczności. 
Markiz, młody. 32-letni męż 
czyzna prowadził w zamku swo 
ich ojców żywot bardzo odoso- 
bniony. W okolicy opowiadano 


sobie o jakiejś tragedii miłosnej | 


którą miał przeżyć arvstokrata 
przed kilku laty w Parvżu. Od 
tego czasu powrócił na prowin- 
cję i niemal zupełnie nie stykał 
się z ludźmi. Czas spedzał na 
studjach historycznych. dotyczą 
cych dziejów własnei rodziny. 
Pewnego dnia zaufanv iego słu 
żący przybiegł do miejscowego 
proboszcza, z którvm arysto- 
krata utrzymywał przyjaciel- 
skie stosunki i oznaimił mu, że 
pan jego dostał 
pomieszania zmvsłów 

Mianowicie uważa się za 
swego przodka, który przed la- 
tv przeszedł również tragedję 
miłcsna, 

Okazało się. że młody ary- 
stokrataą wertujac dzieie swoje- 
go zamku, natknał sie na nastę- 
pującą historie: Pewien iego 
pah EŃ R EŃ 


SKŁAD FUTER 
1 Zakład Kuśnierski 


J Szwarcman 
Narutowicza 42 tel. 66-31 
(sklep frontowy) 
poleca gotowe FUTRA damskie | mę- 
skie. oraz SKÓRKI poledyńcze wsze|- 
ktego rodzaju po cenach przystępnych 
NA DOGODNYCH WARUNKACH 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 
P. P. Krawcom udsielam rabato, 


nę, o której zdradzie został u- 
wiadomiony. Wówczas zabił ją 
a nagiego trupa zdraiczyni ti- 
mieścił w miejscu. na którem ko 
chankowie zwykłe sie spotykali 
Kiedy zaś tam ziawił sie kocha- 
nek żony. nasycił się jego roz- 
paczą. poczem 
również go uśmiercił. 


Andrzej tak przejał się tą 
romantyczną historia. że dostał 
pomieszania zmysłów i był świę 
cie przekonany. iż przygoda ta 
zdarzyła się nie jego przodko- 
wi, lecz jemu. Biedneca furja- 
ta, który ze sztyletem w ręku 
uwijał się po zamku. musiano 
umieścić w marsviskim 

zakładzie dla obłakanych, 


Czy bezsenność 


Str. 3 


Zamach na ludzkie nosy. 


Historja starych pończoch. 


Niemile pachnąca sprawa wy 
darzyła się niedawno w Kopen- 
hadze w pewnej ubikacji dla u- 
żytku publicznego „Domu Kon- 
iekcyjnego". Instalacja wodna 
„zaniemogła* a instalator nie 
zdołał wady naprawić, gdyż 
tkwiła za głęboko. Po kilku 
dniach rozerwano kanały o0d* 


jest szkodliwa? 


pływowe podziemne i wydoby* 

to sprawcę tego zamachu na 

ludzkie nosy w postaci 

1500 par jedwabnych pończoch 

damskich. 

(Notatka nie wymienia nazwi- 

ska bohatera, który się odwa” 

żył na przeliczenie tych par). 
Teraz sprawa stała się wręcz 


Ludzie niepotrzebnie przesypiają trzecią Część swego Lycia. 


Ciekawe wyniki eksperymentów. 


W czasach średniowiecza 
wywołanie bezsenności Stoso- 
wano jako karę, narówni z. prę 
gierzem, palem i t. d. podczas 
czego ukazywano delikwenta 
w ruchomej klatce, którą obra- 
cano tak długo, aż padał zem- 
dlóny. W naszych czasach tyl 
ko w Chinach jeszcze stosują 
bezsenność, jako karę za prze- 
stępstwo. 

Pieron wydał szczegółowe 
dzieło, traktujące podobne eks- 
perymenty, przeprowadzane 
wszakże tylko na zwięrzętach. 
Bezwzględnym przymusem do- 
prowadzano bezsenność u zwie 
rząt do owych granie, 
po których następował zgon. 

Niektórzy ludzie odznaczają 
się snem krótkim i tak zw. lek- 
kim, budzą się w krótkich od- 
stępach i nie znoszą najlżejsze- 
go szmeru. Napoleon mógł 


Przyjęcie na cześć załogi Zeppelina 
w Nowym Jorku. 


Oficjalna uczta na cześć załogi Zeppelina. Trzeci od pra- 
wej strony dr, Eckener [podparty ręką) widocznie przybity 
katastrofą podczas lotu. 


Horst szajki włamywaczy właściciolam wielklago magazynu. 


Niexwykła sensacja kryminalna. 


Berlin ma niezwykłą sensa- 
cję kryminalną. Wyszło na jaw 
że właściciel dwu wielkich ma- 
gazynów z damską bielizną lu- 
ksusową jest zarazem 
hersztem szajki włamywaczy. 

Ten  kupiec— włamywacz, 
prowadzący niesłychanie zręcz 
nie podwójne życie, nazywa się 
Eryk Arnold. Jeżeli w przemy- 
śle włamań panowała przez ja- 
kiś czas stagnacja, to Arnold 
czerpał dochody ze swoich 
sklepów, które były obficie za 


opatrzone w  pierwszorzędny 
towar, sprzedawany 
bardzo tanio. 

Przyczyny tej taniości nie trud 
no się domyśleć. Arnold sprze- 
dawał poprostu bieliznę, którą 
kradł z fabryk i innych maga- 
zynów. 

W samym tylko Berlinie ban 
da Arnolda dokonała przeszło 
czterdziestu włamań. 
Obecnie znajduje się on w wię- 
zieniu, a sklepy jego opieczę- 

towano. 


dzień i noc spędzać na koniu, 
zdrzemywał się tylko podczas 
jazdy na minut kilka, po któ- 
rych czuł się zupełnie pokrze- 
piony i odświeżony. Naogół zaś 
człowiek zdrowy sypia osiem 
godzin na dobę, t. j. prześpi 
trzecią część swego życia. 

Wzmiankowana wyżej względ- 
na bezsenność nie może być do 
statecznym przedmiotem ba- 
dań. Natomiast powstaje pyta- 
nie, jak długo ludzie zdrowi 
znieść mogą absolutną bezsen- 
ność bez zaburzenia w. orga- 
nizmie. Przedewszystkiem za- 
znacza się, że liczba doświad- 
czeń, przeprowadzana w tym 
względzie na ludziach, jest do- 
tąd bardzo mała. 

Cytują powszechnie gene- 
rała Bruneau, który w wojnie 
francusko - niemieckiej w la- 
tach 1870 — 71 podczas gwał- 
townego marszu, potrafił wy- 
trzymać 

84 godz. bez Snu. 
Zwycięzca. w konkursie bezsen 
ności w Ameryce wytrzymał 
tę samą ilość godzin. Patrik I 
Gilbert wspominają o doświad- 
czeniach na kilku osobach, któ- 
re zdołały bezsenność przeciąg 
nąć do 90-ciu godzin. 

Najciekawsze jednak wyni- 
ki zdołał zanotować dr. Fran- 
ciszek Herz, który przeprowa- 
dził badania na samym sobie 
w wiedeńskim instytucie fizjo- 
logicznym pod kierunkiem prof. 
A. Kreldla. Rozkład dnia” dr. 
Hertza“ pozostał ten sam co 
zawsze. Nocą zaś pracował w 
klinice kobiecej, pozostając 
tym sposobem podczas -całej 
doby pod bezpośrednią kontro- 
lą, która miała za zadanie zbu- 
dzić go, gdyby zasnął. W cią- 
gu 80-ciu godzinnej wstrzemięź 
liwości od snu dokonywał naj- 
różnorodniejszych badań. O- 
prócz mierzenia temperatury i 
ciśnienia krwi, badał tętno i 
szybkość oddechu, kazał badać 
krew swą kilkakrotnie i obser- 
wować swoje zdolności fizycz- 
ne I psychiczne podczas całego 
okresu próby. 

Puls, temperatura I oddech 
w ciągu całego trwania ekspe- 
rymentu pozostały zupełnie 
normalne tak dalece, że odnie- 
siono wrażenie, iż dalsze po- 
wstrzymanie się od snu nie 
zmieniłoby wcale tego normal- 
nego stanu. Również i próby 
krwi, brane codziennie, nie oka 
zały żadnych znaczniejszych 
odstępstw od normy; wszelkie 
części składowe — pomiędzy 
innemi i ilość czerwonych i bia 
tych ciałek krwi została jed- 
nakowa (5 miljonów względnie 
6000 na jeden milmetr sześcien 


ny). Pomimo pewnego osłabie- 
nia utrzymała się 
stałość ciśnień krwl 

oraz waga ciała przy stale jed 
nakiem pożywieniu. Subjek- 
tywną męką stała się trudność 
trzymania oczu otwartych; pi- 
smo czytane stawało się nie- 
wyraźne, a niekiedy dwoiło się 
w oczach; ale i te subjektyw- 
ne i nieznaczne objektywne 
symptomy wzrokowe znikały 
po krótkim czasie, 


Nasuwa się pytanie, jakie 
zmiany w organizmie wywo- 
łać zdoła eksperymentalna (do- 
świadczalna) bezsenność? Jak 
dotąd przyznać należy, że licz- 
ne badania nie stwierdziły je- 
szcze 


żadnych szkodliwych na- 
stępstw, 


powstałych na tle bezsenno- 
ści. Prowadzi to do założenia, 
że funkcje mózgu w okresie 
przymusowej bezsenności od- 
grywają rolę miarodajną. Prze- 
czy to dotychczasowym poglą- 
dom w tej kwestji, bowiem ści- 
słe badania dowiodły faktycz= 
nie, że czynności psychiczne 
nie ucierpiały ani subjektyw- 
nie, ani objektywnie. 

Trzeba zatem umieć różnicz- 
kować symptomy pochodzące 
z potrzeby snu i odróżniać je 
od zasadniczej zdolności wyko 
nywania. pracy — pomimo -zmę- 


p oazy 0 


czenia — z chwilą, gdy uda 
się przezwyciężyć Senność. 
Zmęczenie pojawia się prze 
ważnie, 
gdy się czyta lub siedzi. 


Zauważył to także dr. Herz w 
dośwładczenia. 


czasie swego ; 
Usiłując czytać, miast papieru 
widział przed sobą piękną, 


barwną kratę i zjawiała się 
myśl: „wybieraj pomiędzy kra 
tą a książką”. Rodziły się nie- 
kiedy wrażenia półsenne, gdy 
ściany przeciwległych kamie- 
nic jęły przyjmować ` kształty 
potworów, szmery budziły dzi 
waczne wrażenia i t. p. 

Sen wypoczynkowy .po do- 

świadczeniu 

trwał 14 godzin 
i był bardzo głęboki, zwłasz- 
cza w pierwszych godzinach. 

Wyciąga się z tej okoliczno 
ści wniosek, że na trzy bezsen 
ne noce przypada tylko sześć 
nadetatowych godzin, czyli bi- 
lans wykazuje, że na rachunek 
każdej nocy postawić "należy 
tylko po dwie godziny. 

Te ostatnie, wobec niezwy- 
kle głębokiego snu, okazały się 
zupełnie wystarczające. 

Rodzi się więc pytanie: Czy 
idziemy za prawem _ natury, 
przesypiając osiem godzin na 
dobę, czyli trzęcią część swe- 
go życia? 

Odpowiedź brzmieć musi 
bezwzględnie. przecząco. 
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Radjo w Afryce. 
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tajemnicza. Skąd się wzięły w 
takiem miejscu pończochy ( aż 
tyle?» Wytłuamaczenie jest bar- 
dzo proste. Pończochy w stio- 
ju kobiety nowoczesnej zajmu* 
ią 30 procent miejsca, i to miej: 
sca bardzo widocznego i chęte 
nie przez mężczyzą 
oglądanego. 

Dlatego o pończoszki kobieta 
specjalnie dbać musi. A że poń 
czoszki są stosunkowo tanie, 
więc bardzo często nie daje ich 
się dg prania, lecz poprostu je 
się wyrzuca ( kupuję nowe. Po: 
goda była w Kopenhadze ostat: 
nio fatalna. Samochody stara 
ty się oczyścić ulice z nadmier: 
nego .błotą zmiatając je z prze: 
dziwną wprawnością 

na ubrania przechodniów. 
Mężczyźni jak mężczyźni, al 
biedne pończoszki damskie u* 
cierpiały najwięcej. Z tego ta 
powodu frekwencja na pończo* 
chy w Domu Koniekcyjnym w 
Kopenhadze- wzrastała z dnia 
ną dzień, Kobieta, której się 
zbrudzi pończoszka ( kupuje no* 
wą, nie będzie przecież dla mar 
nej pończochy wracała do do” 
mu. Ot wchodzi poprostu do 
pewnej ubikacji tam wciąga no- 
wą  pończoszkę. A starą? 
Rzecz prosta.— z wodą. 


PROSZEK 


„KOGUTEK 


| | DLA DOROSLYCH, | 
U USUWA NAJUPORCZYWS: 


"BÓL GŁOWY 


OSTRZEŻENIE. 


ka nabyć proszki naszego wyrobu, 
należy przy kupnie mkcentować i 
wyraźnie żądać orygimalnych pro- 
szków m „KOGUTKIEM* Cqątec 
kiego, znanych od lat trzydziestu, — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPOR. 
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
ż do naszego opakowaniu 


MELA ETZ ZAJ 
Dr. med. BRAUN 


przeprowadził sie na ul, 6 Sierpnia 
(Benedykta 1). 

Śpeclalista chorób skórnych. wenę 

rycznych 1 moczobłciowych. 

nie. światłem (Lampa kwarcowa). 

Przyfmułe od 8 do 11'1 od 5—8 wiecz 


Wielkie radjowe towarzystwa włoskie obejmują powoli rynki całego świata. Zdjęcie nasze 
przedstawia wspaniały afisz reklamowy jednego z tych towarzystw rozklejanych po 


osiedlach arabskich, 


BENJAMIN FAINSILBER, 


Za cenę krwi... 


aaa kia 


Na postawione pvtania sę- 
dziowie przysiewli dali odpo- 
wiedź przeczącą. Christian Ver 
lagne zatem został uwolniony. 
Ale jaki werdykt. iakie orze- 
czenie sądowe wróci mu spokój 
i pogodę tmvsłu? 

Ciągle miał w oczach leżą- 
cy w rogu buduaru zmiety list, 
który przykuł jego uwagę. Od- 
czytywał w pamieci słowa, 
świadczące o zdradzie Żony: 
dziś wieczorem kiedy pociąg 
będzie unosił Christiana w stro 
nę Lugdunu. obcy meżczyzna 
wtarenie do ich mieszkania i 
zastanie w niem Simone. Chri- 
stian symulował wviazd, po- 
czem wrócił. 

Przed wvcelowana bronią 
kochanek stchórzvł. Możeby 
Christian bv? oszczedził młode 
go człowieka, gdvbv nie jego fa 
talne słowa: 

„Ona tego chciała..„! Litości! 


Za to zabijać człowieka...? Ona 
tego chciała...1 Ona...!** 

Podłość jego wvprowadziła 
Christiana z równowagi i Wy- 
strzelił, a w tej samej chwili dzi 
wny blask opromienił twarz 
wiarołomnej żony. 

Kiedy Cristian poznał Simo- 
nę, była to młoda i niezbyt su- 
rowych zasad panienka. czego 
dowiodła, żgadzajac sie na dwu 
znaczną rolę jezo kochanki. Pó 
źniei dopiero Christian zapra- 
gnat, aby została iezo żoną, na 
co Simona również bez wahania 
przystała. ; 

Po kilku miesiacach małżeń 
skiego szczęścia, Christian 0- 
chłódł nagle dla żony. Całkowi 
cie pochłonięty interesami sme- 
mi i ogólnym kryzvsem ekono- 
micznym cały zasób swej ener- 
gji zużywał na zwalczenie go 
i wybrnięcie z kłopotów, coraz 
bardziej zaniedbujac żonę i gdy 
by nie ów błękitny papierek, do 
strzeżony przy tualecie, życie 
młodego małżeństwa plvnęłoby 
dalej spokoinie bezbarwnie i 
smutno, 


Christian, rzecz prosta zażą- 
dał natychmiast rozwodu, a te- 
raz boleśnie odczuwał pustkę w 
swojem mieszkaniu i czczość ka 
walerskiezo życia. 

W każdym autobusie, w ka- 
żdym tramwaju zdawało mu się 
że dostrzeza Simone. 

Nie starał się jednak spotkać 
z nią. Liczył może na przypa- 
dek, w czem sie nie omvlił, jak 
zobaczymy dalei. 

Podczas jednei zabawv, któ 
rą urządzali wspólnie ich znajo- 
mi, przypadek rzeczywiście zda 
rzył, że staneli sobie oko w oko. 
Christian przedstawił się Simo 
nie: 

— Były twój maż. 

— Byta twoia żona — odpar 
ła Simona, kłaniaiac mu się. 

— Możebvś ze mna przetań 
czył. Christianie ? 

— A ty, Simono. zechcesz-że 
tańczyć ze mna? 

Przetańczyli cały wieczór ra 
zem, poczem Christian zaprosił 
Simone na nastepny wieczór na 
herbate do Saint-Cloud. 

Od tei nory spotykano. 0S0- 


bliwa tę pare na premierach, w 
operze, na wyścigach. wysta- 
wach obrazów — wszedzie je- 
dnem słowem. edzie natłok lu- 
dzi obcvch izolował a. Simona 
jednak długo uchvlała sie sta- 
rannie od zaproszeń Christiana 
na pozgaweędke do iego mieszka- 
nia. Pod pozorem oszczędności 
unikała nawet aut. Kiedy wie- 
czorem wychodzili obo» z te- 
atru, odczuwała nagle. iak mó- 
wiła potrzebe pieszczotliwych 
muśnięć świeżych powiewów 
nocnych. 

To też kiedy pewnego dnia 
oznajmiła Christianowi. że go 
odwiedzi. radość ieco nie mia- 
ła granic. 

Przyszła. Zapukała do drzwi 
tak, jak w idvllicznych czarach 
ich pierwszego spotkania: dwo 
ma krótkiemi stuknieciami, na- 
stępujacemi w pewnei przerwie 
po pierwszem. Wszedłszv noda 
ła mu- rece — obie — tym rTu- 
chem. który on tak lubił! Chri- 
stian ucałował ie. noczvnajaąc 
od prawej w mieisce. rdzie po 
raz pierwszy zaznał smaku jej 


skóry. Przed nim stała dawna 
Simona. którą nazywał. zależ- 
nie od chwili, ..swoim czarem“, 
„swoją słabością, „swoją siłą”, 
lub „swoją radością". 

Daremnie starała sie poha- 
mować wzruszenie: rece jej 
drżały, wvsilała się na głośną 
mowę w tym celu iedvnie,, Że 
by ubryć swoje . zmiesza- 
nie. nie chciała usłaść. bó Wła- 
ciwie umierała z. pragnienia 
przytulenia sie doń całem jes- 
testwem. 

Christian zrozumiał: ją: 

— Simono, kocham cię... Sze 
pnał. 

— Ach, nie! Nie! Zamilez 
prosze |... 

— Simono! Prane sęrcem 
całem. abvś wróciła do ogniska 
domowego, które da ciebie na- 
leży... Nie przerywai mi! Oto 
iuż rok. fak nie mam: cie przy 
sobie:..! Nie chcesz wrócić do 
mnie. Monny...? 

— Niesgódziwy iesteś..! od- 
parla Simona. wyrywając mu 
sie. ale zaraz dodała: 


— Christianie! Pozwól mi 
położyć palce na twoich oczach, 
ażebym pewna była. że na mnie 
nie patrzysz. 

Wówczas półgłosem rzekła: 

— Tak. Christianie... 

Meżczyzne owładnał szał 
radosny. Zapominajac o urazie, 
o dotkniętej miłości własnej, za” 
sypywał jąrsłowami wdzięczno= 
ści, kajał się przed nia. jak wi- 
nowajca, ze łzami w oczach 0 
przebaczere ia. prosił. 

i Simona wahała sie. Czy ma 
powiedzieć mu prawde? Przy- 
enać się. Jakim rozpacznym kro 
kiem zdecydowała sie odzys- 
kąć serce meża. Zeznać, że u=- 
myślnie rzuciła te kartkę przed 
iegó oczy? 

Czy óceni zuchwała śmia- 
łość. z jaką postawiła na kartę 
Żvcie kilku jstnień lIndzkich? 
Özv zrozumie. że cena krwi oku 
pić musiała miłość jego... ? 


ftum. Jotsaw, 
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„E C H 0” 


Bezimiennym bohaterom — pollastom, którzy z narażeniem własnego życia 


poświęciła swój film wytwórnia Universal P. C. z Neil Hamiltonem i 


orothy 


Wiele kobiet szuka zajęcia dla... 


zamążpójścia. 


Amerykanin o pracy płci pięknej. 


„ Jedno z poważniejszych wy- 
dawmictw amerykańskich roz- 


trząsą wartość kobiety w sto”|tywnej wartości, 


fizycznej. Innemi słowy, ko- 
biety, czy tę z powodu produk- 
czy z braku 


sunku do mężczyzny wartość | bodźca do pracy, widoków na 


ekonomiczną czy handlową, o- 
partą na finansowej cenie jej 
pracy, Wychodząc z założe” 
nia, że wartość ta jest zależną 
od różnych, mniej lub więcej 


przyszłość, względnie aspiracyj 

do kariery (co powoduje pracę 

mężczyzny) muszą być uznane 
za mniej wartościowe”. 
Opinja wydawnictwa jest po” 


ważnych czynników, i, że naj-|ntekąd skrystalizowaniem ra- 


ważniejszym jest punkt, z jakte- 
go damą kwestje się roztrząsa, 
orzz stosunek piszącego do ko- 
biety, autor artykułu powiada: 
„Naogół utartem jest prze” 
świadczenie, że kobieta jest go- 
rzej płatną za swą pracę, 
aniżeli mężczyzna, 
Badania wykazały, że dzieje stę 
to nawet w tych wypadkach, 
kiedy kobieta spełnia te same 
czynności co | mężczyzna, Ale 
nia ną wielu polach kobieta zaj- 
muje stanowisko identyczne ze 
stanowiskiem mężczyzn, co wy 
wałnuje trudności w przeprowa* 
dzeniu dokładnej analizy sytua- 
cj. Tam jednak, gdzie kobiety 
zajęły miejsce mężczyzn wí 
mężczyznątj -es nćotce, 
dzimy, że nie dorównują one 


portu specjalnej komisję (Board 
of Investigation), jaka się w ze- 
szłym roku zawiązała į taką a- 
nalizę stosunku kobiety do męż 
czyzny przeprowadziła. Trud- 
no byłoby twierdzić, że ujaw* 
nione przez komisję fakty nie 
ulegną zmianie. Amerykanki 
odznaczają się wielką dozą re- 
belji przeciwko męskiej opresji. 


Nr. 256 


ełnią ofiarną służbę, czuwając nad mieniem i bezpieczeństwem swych obywateli, 
( uiliver w rolach głównych. W obrazie tym bierze udział 2500 zawodowych poli- 
cjantów w rolach statystów, Wszystkie sceny ujęte są fachowo i niema ani jednego momentu, któryby kolidował z faktycznemi wymaganiami służby policyjnej, 
Znaczenie społeczne tego filmu jest bardzo wielkie, gdyż przy jego pomocy poznajemy doniosłą rolę, jaką odgrywa policja i uczymy się ją cenić, 
ek nc o nnn R O A E c Poz) 


Projekt opodatkowania kawalerów 


jest nieobyczajny — 
twierdzą czcigodni ojcowie Brabancji. 


Słusznie, czy nie słusznie — 


o to mniejsza w tej chwili —|że 


czymione są próby w wielu kra 
jach w kierunku odpodatkowa* 
nia kawalerów ha rzecz wdów 
i sierot bezdomnych. Zwolenni- 
cy takiego właśnie podatku wy 
chodzą z założenia, że kawale- 
rom lepiej powodzą się, 


niż żonatym. 


Ten wzgląd zapewne sprawił 

rada prowincji Brabancji 

(Belgja) radziła nad wnioskiem 

opodatkowania wszystkich ka= 
walerów w wieku lat 
25 do 60. 

Wniosek przesłano do spe- 
cjalnej komisji, która go odrzu- 
cita po długiej debacie. (Podob- 
no w komisji przeważali starzy 


Proces maturzystów w Essen. 


Nowe poszlaki, obciążające Husmanna. 
Koledzy stwierdzają jego anormalne skłonności. 


Essen, (Od wł. kor. „Echa”) 

Przeciwko oskarżonemu Ka 
rolowi Husmanowi na podsta- 
wię zeznań świadków wpłynęły 
do sprawy bardzo obciążające 
dowody, pomimo różnicy ze- 
znań w punktach zasadniczych. 
Jedna ze świadczących np. ze- 
znała, że podczas wycieczki na 


mężczyźnie ani odpowiedzialno | Fife] Husman w nocy 


ściy ani rzutkością. W amęry- 
kańskim świecie klęrykalnym 
obyd wie pici są 

należycie reprezentowane, 
Otóż, odnośne statystyki wy- 
kazują, źe mężczyźni pobierają 
od 25 — 40 proc. więcej aniżel 


nieobyczajnie napadł 
jednego z kolegów, gdy tym- 
czasem Inny świadek opowiada 
że Daube opowiadał mu o tem, 
iż Husmann nieobyczajnie zbli- 
żał się do niego, (Daubego). W 
każdym razle stwarza to mo- 


kcbiety. Rzadko która kobie* menty obciążające. 


ta dobija się wyższego stano- 
wiska; a już dyrektywa | orga- 
nizacją dotychczas są niepo- 
dzielnie zlane z mężczyzną. 
Przyczynę takiego stanu rze- 
czy znaleziono w następujących 
czynnikach: Wiele kobiet szu* 
ka zajęcia dla zabłcia czasu, dia 
rozrywk!, albg dia 
krótkotrwałego zarobku 

— we wszystkich wypadkach 
głównym celem ich Życia jest 
zamążpójście. Są | kobiety szu 
kajace zajęcia w celu niesienia 
pomocy rodzinie, mężom lub 
dzieciom, zajęcia te traktują, ja- 
ko przejściowe. Oczywiście, 
¿go rodzaju traktowanie pracy 
może tylko ujeme wpływać 
na ocenę wartęsc; pracy koho- 
cej. Posiądająa one daleko mat .j 
imcjerywy, agresywności, niu 


mówiąc o mniejszej odporności | duchowny, wyraził się pogard- 


ZI APA 
Zagadka lotnicza. 


Pan niski: — Dlaczego z 
Ameryki do spra dokona- 
no tyle lotów, a' z Europy do 
Ameryki tak mało ? 

Pan wysoki: — Bo widzisz 
w Ameryce jest prohibicja 
i wódki nie dają. W; 
latać? 


= |ców, pytając czy wreszcie zer 


PANNA I DWAJ KONKU- 
RENCI. 


Podczas rannego posledze- 
mia sądu przesłuchano świadka 
Katarzynę Bartel, która miała z 
Daubem stosunek miłosny od 
końca roku 1926 do początków 
roku 1928. Zeznania jej wyka- 
zują, że Daube często mówił z 
nią o Husmannie. Świadek 
stwierdza zwłaszcza, że Hus- 
mann, rozmawiając z nią o 
Daube'm, wyrażał się o nim 

w sposób nieprzyjazny 
np. po otrzymaniu matury, opo 
wiadał jej Husmann, że naogó 
żyje z Daube'm zgodnie, lecz 
jest jedna sprawa, której wspól 
nie poruszać nie mogą. Poza 
tem Husmann, dowiedziawszy 
się, że Daube obiera zawód 


liwie: „Nie rozumiem, że chce 
stawać na kazalnicy i coś uda- 
wać przed ludźmi“. — 


Oskarżony odpiera zarzut 
świadka, że rzekomo pragnął 
stanąć pomiędzy nią a Daube m 
i podkreśla, że zbliżył się do 
niej dopiero wówczas, gdy zer 
wała z Daube'm zupełnie. 
Świadek zeznaje wkońcu, że 
bezpośrednio po procesie Kran 
tza w Berlinie powiedział jej 
Husmann, że i Gladdeck 
doczeka się podobnego procesu 
I dlatego będzie lepiej jeśli zer- 
wie zawczasu stosunki swe z 
Helmutem Daube, — Husmann 
mów! świadek — „odwiedzał 
mnie często w sklepie rodzi- 


wałam z Daubem. Mówił mi 
także, że przed egzaminami nsi 
łlował nas poróżnić*. 

W związku z zajściem w 
schronisku młodzieży na Eifel 


MIMOZA 


— 
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AKER “| Dziś i dni następnych ! 


przesłuchano dawniejszego ko- 
legę Husmanna, studenta Hap- 
pera, którego zeznania były 

bardzo obciążające dła oskar- 


żonego. 

Świadek opowiada, że Daube 
drugiego rana po przenocowa- 
niu w schronisku przyszedł do 
niego zupełnie zmieszany, opo- 
wiadając, że Husmann dopu- 
ścił się na nim czynu niemo- 
ralnego. Daube groził wówczas 
że poskarży się nauczycielowi 
i prosił Fappera o poparcie 
przeciwko Flusmannowi. 


PAMIĘTNIKI DAUBE'GO. 


Radca szkolny Bause, któ- 
ry zeznaje w związku z notat- 
kami w pamiętnikach Daube'go 
opowiada, że wzmiankowanej 
nocy nie zauważył nic niezwy- 
kłego, aczkolwiek znajdował 
się w tym samym pokoju co 
Husmann | Daube i spał tylko 
bardzo niewiele. Następnego 
dnia zarówno Husmann jak i 
Daube z innymi poszli pływać. 
Przewodniczący zwraca uwa- 
gę oskarżonemu, że w pamięt- 
niku Daube'go znajduje się no- 
tatka: „Noc z 4-go na 6 czerw- 
ca. K. H. 2. — Wzywa oskar- 
żonego do wypowiedzenia się 
o wypadku. Oskarżony odpo- 

f 
wiada: „Niema żadnego wy- 


padku. Faktem jest, że Helmut 
prosił mnie o pomoc w pónow*- 
nem nawiązaniu stosunków z 
Elsą Kleinbochmer. Nie mo- 
głem mu tego przyrzec wobec 
zakazu wuja mojego. Helmut 
był tem tak przejęty, że całą 
nöc spać nie mógł I zanotował 
tę noc w pamiętniku“. — Na- 
stępnie zaznaczył oskarżony że 
obiegające miasto pogłoski nie 
są zgodne z prawdą. „Ale tak 
już jest, niestety, — mówi — 
umarłemu wierzą 

— a żyjącemu nie ufają“. 

Istotnie, jeden z uczniów 
pierwszej klasy w związku z 
tym przedmiotem zeznaje | za- 
przeczą najbardziej stanowczo 
pogłosce, że Husmann napadł 
kogokolwiek w schronisku. 

Świadek zaś Helena Kreuz z 
Gladdeck zeznaje, że Daube o- 
powiadał jeji o anormalnych 
skłonnościach Husmanna. Dau- 
be, rzekómo, przyłapał na nie 
moralnym czynie Flusmanna z 
jednym z kolegów podczas wy- 
cieczki na Effel. 

Inny świadek zeznaje także, 
Że zajścia podczas wycieczki 
stały się 

tematem plotek 
dla całego miasta. Styszała o 
nich od brata, ucznia gfmna* 
zjum, 


Policja miejska 


na rowerach. 


pia s perint SE 
ie ARTE ASD A > 
22a 


W Szwecji zaopatrzono 


olicję miejską w rowery wsku- 


tek czego sprawność służby w rozległych częstokroć 
obwodach nadzwyczaj wzrasta. 


Wielki podwó my ` gr 
tti otni mami r „SZEIK FAZIL 
Tragiczne dzieje dwóch młodych serc, których wielka miłość 
została zniweczona przez różnice obyczajów odmiennych ras. 


W rolach głównych: Charles Farrell i Greta Nissen, | 


| Następny 


Dalszy świadek. uczeń ósmej 
klasy, zeznając opowiada także, 
że głoszong w mieście o anor- 
malnych skłonnościach Hus= 
manna, 

Zjawia sle cały szefey przy* 
jaciół kólegów * oskarżońego, 
którzy” w zezńaniach swofch 
składają obciążające dla oskar- 
żonego szczegóły o jego anor- 
malnych skłonnościach. Trzej 
świadkowie składają sensacyj- 
ne zeznania o niemoralnych czy 
nach, których dopuszczał się na 
nich Hausmann. Te trzy zezna* 
nia, którym Husmann 

zaprzęczyć nie może, 
są dla niego wysoce obciążają” 
ce, ponieważ dotychczas nie 
przyznawał się do niczego po” 
dobnego. 

Dalszym znamieńnyrn punk- 
tem posiedzenta sądowego sta* 
ją się sensacyjne stwierdzenia 
sposobu, w jaki policja krymi- 
nalna sporządzała protokóły. Je 
den ze świadków, dawniejszy 
kolega oskarżonego, oświad- 
cza: „Protokół głosi, że Hus- 
mann, w stanie podchmielonym, 
był bardzo gwałtowny*. — O- 
brońca zadaje świadkowi pyta- 
nie: — „Orzekł pan przed poli- 
cją, że uważa pan oskarżonego 
za zdolnego 

do popełnienia zabójstwa 
w afekcie?* — Świadek odpo- 
wiąda: — „W chwili sporzą* 
dzania protokółu znajdowałem 
się pod silnym naciskiem moral- 
nym, wobec tego, że komisarz 
policji kryminalnej tak przedsta 
wit mi sprawę, jakhy czyn Hus 
manna już został mu dowiedzio- 
ty“. — Orzeczenie to wywoło 
poruszenie na sali, Na tem roz- 
prawe odroczono. 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel, 55-52 
Przyjmuje od g. 9 — I lod 6 — 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. H. LUBICZ 


ulica Cegielniana 43, tel. 41-32, 
Specłallsta chorób skórnych. wene- 
rycznych | moczopłciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przylmułje od godz. 8—10 ł od 


I. „HIPEK i LOPEK“ 


Komedja w 7 aktach. 


we „Córki na wydaniu". 


kawalerowie). 

Uzasadnienie tego odrzucenia 
jest bardzo interesujące: 

„Mąż I żona — brzmi to uza* 


sadnienie — idąc przez życie 


przy wspólnem zaufaniu, 
są silni, 


a trudności ] ciężary tego życia 
zwalczają i ponoszą wspólnemi 
siłami. Wspólnym wysiłkiem 
dają sobie radę 

z troskamj powszedniego dnia, 
Zupełnie odmiennie przedsta: 
wia się to u kawalerów. Gi nie 
mają komu powierzyć trosk 1 
kłopotów. Z konieczności tedy 
zwierzają się przyjaciołom 1 
znajomym, a cl niezawsze są 
dobrymi doradcami, Kawaler 
więc nie postada tego solidnego 
oparcia, jakiem jest wzniosła in 
stytucja małżeńska, Z tego 
właśnie powodu projekt opodat 
kowania kawalerów należy us 
ważać 

za nieobyczajny | sprzeczny 

z prawem,-wobec czego odrzu* 


cić go należy. 
Ja LEEA czę z, A 


5-letnie dziecko 
robotnika 


genjadlnym matema- 
tykiem. 
Ostatnia sensacja 
Pragi. 


W Pradze sensacją dnia jest 
obecnie 5-lętni chłopczyk, Eme 
ryk Iwańcio, 


cudowne dziecko 


rozwiązujące najtrudniejsze za- 
dania rachunkowe z szybko* 
ścią przekraczającą sprawność 
wysówki logarytmicznej. Mały 
rachmistrz 6-cio 1 7-+mio liczbo: 
we cyfry mnoży I dzieli w cią 
gu paru minut bez pomocy 
ołówka i kredy. W przeciągu 
pół minuty odpowiedział traf- 
nie na pytanie, na który dzień 
przypadał 3 grudzień r. 1899, 
jak również na który dzień 
przypadnie 17 styczeń 1976 r. 
Niemniej trafnie odpowiada na 
najbardziej zawiłe pytania 

z zakresu wyższej matematyki. 
Przytem nie umie zupełnie wy 
tłumaczyć, w jaki sposób do- 
chodzi do tych zadziwiających 
rezultatów, 


Oprócz tej nadzwyczajnej 
zdolności matematycznej, cu- 
downe dziecko nle różni się ni- 
czem od swoich rówieśników, 
nie okazuje w swojej umysło- 
wości niczego nienormalnego, 
bawi się z dziećmi swojego wie 
ku i posiada ich naiwność 


radość życia i prostotę. 


Cudowne dziecko jest sy: 
nem rodziców klasy robotni- 
czej, urodził się w Koszycach, 
skąd niedawno przybył do Pra 
gl z rodzicami. Obecnie produ- 
kuje się publicznie, co zapewne 
przyniesie jego rodzicom obfie 
te żniwo. 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, 
zaburzeniom w żołądku I kiszkach, 
zastojnie w wątrobie £ śledzionie, bó- 
lom krzyża, zaleca się picie natural- 
aej wody gorzkiej „Pranciszka-Józe- 
fa" kilka razy dziennie. Badania lekar 
skie chorób podbrzusza stwierdziły, 
że woda Franciszka-Józefa działa za- 
wsze pewnie, łagodnie I skutecznia, 

—— 
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„PC RO” 


Str. 5 


Olbrzymi spadek fabrykanta Matka z córeczką pod kołami lokomotywy. 


przypadnie w udziale Iwowskiej rodzinie. 


Ze Lwową donoszą: 


dokumentów, stwierdzających 


W szerokich warstwach ży*|ich prawa do spadku po Rebe- 


dowskliego społeczeństwa we |ce B 


Lwowie jest od kilku dni przed- 


laustein. 
Oczywiście nie trzeba doda- 


miotem powszechnych rozmów |wać, że pismo notarjusza za” 


sensacyjną sprawą 
olbrzymiego spadku 


wiaądamiające ich o tak 
olbrzymim spadku, 


z Amerykf, który dostał się tu= |bo wypadnie na każdego człon* 


tejszej rodzinie Pordesów. 

Oto przed 30 mniej więcej la- 
ty wyemigrował do Ameryki 
ze Lwowa drukarz Aba Pordes 
wraz ze swoją siostrą Rebeką, 
pozostawiwszy w domu czwo- 
ro dzieci, lzaaka, właściciela 
trafiki przy ul. Janowskiej, Ge- 
nię, zamężną Sternbach, Chas- 
kla oraz Wolfa, handlarza. Sio- 
stra Aby Pordesa, Rebeka, po 
przyjeździe do Ameryki wyszła 
zamąż za zamożnego fabrykan- 
ta koszul nazwiskiem Blaustein. 
Niedawno zmarł ów bogaty fa- 
brykant, a cały majątek po nim 

odziedziczyła żona 
jego Rebeka z domu Pordes. 

Spadkobierczyni ta również 
nie długo cieszyła się zdro- 
wiem, gdyż zachorowała £ u- 
marta, pozostawiając mają- 
tek, przedstawiający wartość 
trzech miljonów dolarów. Jak 
się okazało obecnie, do spad- 
ku tego upoważnionych jest 15 
osób, a Pordesowle ze Lwowa 
t jej najbliżsi krewni otrzymują 

jedną trzecią część tej kwoty. 

Przed kliku dniamt Pordeso- 
wie otrzymali od generalnego 
notarjusza w Nowym Jorku 
Wiliama Johnwedsa pismo z we 
twaniem przysłania wszystkich 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spocjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór 
w miedsiele | święta od 9—2 pp. 
wyłącznie dla chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO»” 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis I tryper. 


Ronstolacje z neurologlom | orologlam, 


Gabinet światło-leczniezy. 


ka rodziny po 200 tys. dolarów, 
zrobiło olbrzymie wrażenie. 
Najbardziej uradowany jęst naj 
biedniejszy z tej rodziny, han- 
dlarz Wolf Pordes; który g cze- 
kająacem go szczęściu szeroko 
już opowiada w gronie swoich 
znajomych. 


Tragiczny powrót do domu. 


Z Sosnowca donoszą: 


Na przejeździe kolejowym 
obok huty Katarzyna w Sosnow 
cu, miał miejsce straszny wy* 
padek. którego ofiara padły 2 
osoby, a mianowicie 5-letnia He 
lena Kolnorska i 35-letnia Ka- 
tarzyna Hanvsz (Floriańska 28) 


Przykład do naśladowania. 


Rada naczelna departamentu Sekwany uchwaliła, aby arterje podrńiej- 
skie Paryża uważano już obecnie za przyszłe ulice miasta i uwzględnia 
no to przy ich regulacji i zabudowie. Nowopowstające osiedla mają 
zatem, jak ab inw widzimy ulice szerokości 40 metrów, co pozwoli na 


dostateczny 


ostęp światła i powietrza nawet w 


przyszłości, 
mz 


najwyższych domach 


Dobry znak dla młodych małżonków. 


Zawalenie się podłogi podczas uczty weselnej. 


Wszechwładny ząb czasu 
wszystko kruszy ì niszczy, Nic 
więc dziwnego, że w naszych 
domach coraz częściej walą się 
ściany | sufity. 

Trat zrządził, że podobny wy 
padek wydarzył się akurat w 
trakcie uczty weselnej. Stało 
to się w domu Nr. 14 przy ul. 
Spadkowej. w  parterowem 
mieszkaniu p. Willingerów, do 
których zjechali krewni ze 
Mstowa w celu odprawienia u 


nich 
wesela córki. 
Uczta weselna znajdowała 
się w całej pełni. Z otwartych 


Kosmetyka lekarska okien buchały fale światła i mu- 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet, zykl.. Młodzież tańczyła z za- 

PORADA 3 zł. palem, godnym sprawy. Tań- 
Nowa gra. 


z 


e ad 


Na okrętach oceanicznych wielkiem uznaniem cieszy się 
nowa gra rodzaj „polo“ wymagająca od uczestników zna- 
cznej zręczności. 


JULJAN KRZEWIŃSKI. 6) 


JADZIA z LAVEN. 


Powieść. 


-Xn 


— À dokad? 

— Do Gdańska. Bv?em dziś 
w pływającej melinie Czubały, 
oddałem mu gryps. Już płynie 
teraz do Gdańska. No. jazda, 
pośpiesz się. Uszy do góry! Bę 
dzie dobrze! 

Gdy podano czarna kawę z 
likierami w salonie. wśród go- 
ści nagle rozeszła sie pogłoska, 
że pani domu zasłabła i mąż je. 
przy łóżku chorei. Goście posta 
nowili opuścić dom dvrektor- 
stwa, nie chcąc deranżować 
_sobą gospodarzy, gdy pani do- 
mu jest chora. 

* Wywołano Kerksa. pożegna 
no go i na propozycie popular- 
nego komika, całe towarzystwo 
taksówkami pojechało dokoń- 
czyć zabawy u mamy Stalinger 
właścicielki tradycyinei knajp- 
ki. kryjącej sie dyskretnie za 
pomnikiem Mickiewicza. a zwa- 
nej „Dziekanka*. gdzie mąż pię 
knej gospodyni koncertował co 
wieczora na harmonii. 


II. 


Gierek. pomny iż ma pod o- 
pieką Jadzię, chciał zaraz”po 


drugim seansie opuścić kinema- 
tograf, aby odprowadzić na 
brzeg Wisły wściekła amator- 
kę dziesiątej muzy. Ale ona by- 
ła tak pochłonieta treścią obra- 
zu, iż siedziała jak zahypnoty- 
zowana podczas pauzv. obser- 
wując z niecierpliwością mar- 
twe reklamy na ekranie miga- 
jące — w oczekiwaniu. aż się 
zacznie „żywe“. 

Gierek, jak obiecał. wśród 
tłoku przeszwarcować się wraz 
z Jadzią bez biletu na galerję, a 
widząc teraz jei niesamowite 
podniecenie, zaczał sie nie na 
żarty niepokoić. Szarpnął ją za 
rękaw. 

— Jadźka. Dosvć już tego 
dobrego. Chodź! Odprowadzę 
cię nad „wache“. 

Amatorka kina nic nie odpo- 
wiedziała, tylko wvszarpnęła rę 
kaw z chwytu chwilowego o- 
piektina gestem. mówiacym, a- 
by dał jej pokój. 

— Jużeś, głupia. dwa razy 
cały obraz widziała, Już chyba 
umiesz na pamieć, Jadzia, jakby 
nie słyszała jego mowy. powie- 
działa z zachwytem: 

— Ale ci, bracie. ta Blanka 
tra... 

Nagle na sali załaśniało peł- 
ne światło. 

Gierek spofrzał na dół, a uj- 
rzawszy dwóch panów. wkra- 
czających na widownie. poznał 


czyło kilkanaście par, starsj zaś 
przypatrywali się ochoczej za- 
bawie. 

Nagle, rzecz możliwa, wsku- 
te 
nadmiernego obciążenia podło- 

ga rozstąpiła się 

pod nogami rozbawionego to" 
warzystwa. Z dziesiątków pier- 
sl wypadł krótki okrzyk trwo” 
gi. Urwały się dźwięki skocz- 
nej muzyki. Po chwili kilkana- 
ście osób znałazło się w piwni- 
cy. Przejście od oświetlonej i 
odświętnie przystrojonej sali do 
piwuicznego mroku į chłodu by 
ło tak gwałtowne, że ofiary wy 
padku oprzytomnfały dopiero 
Po dobrej chwili, 

Wszystko dobre, co siç do- 
brze kończy. ' Wypadek na 
szczęście nie pociągnął bardziej 
poważnych następstw. Nikt z 
obecnych nie poniósł 

dotkliwego szwanku. 
Skończyło się na strachu i zbu- 
rzeniu kunsztownych koafjur 
kobiet. 

Wypadek wypadkiem, a uro- 


fm 
MM KARY SMIERCI 


woła prokurator, Twierdzę, 
iż z niewidzianą dotąd 
bexczelnością I premady- 
tacją popełniła swój ohy- 
dny czyn ta oto, żądna 
sensacji i erotycznych wra 
żeń, morderczyni x CHI- 
CAGO. 


ich, jako stały bvwalec darmo- 
wy kin i zawołał do swej towa 
rzyszki alarmująco: 

— Jadźka! Wieiem! Kontrol 
magistracka! 

Tym razem z żalem. ale śpie 
sznie podążyła za swvm opie- 
kunem w stronę wyjścia. 

Wkrótce znaleźli sie oboje 
nad Wisłą tam. gdzie berlinka 
Czubały obrała sobie miejsce 
dla przybijania do brzegu, ile- 
kroć zjawiała się na postój w 
Warszawie. 


Jadzia aż przetarła oczy, nie |. 


spostrzezgłszy znanej tak dobrze 
a przed paru godzinami pozo- 
stawionej berlinki. Otwarła jak 
umiała najszerzej buzie. ale to 
nic nie pomogło. Ani zdziwienie 
przez to nie zmniejszyło się u 
niej, ani też berlinki nie spostrze 
gła nawet śladu. Miedzy stat- 
kiem pasażerskim a krvną z pia 
skiem, gdzie tak niedawno sta- 
ła berlinka. która niemal od u- 
rodzenia Jadzi służyła jej za 
dom mieszkalny — bvła teraz 
czarna. pusta luka. > 

Jadźka napróżno rozgląda- 
ła się dalej po brzegu. Pobiegła 
tu i tam, zaglądała, lak okiem się 
gnąć mogła — berlinka znikła. 
jakzdyby na dno poszła wraz 
z jej przybranvmi rodzicami i 
całym cenwym bacażem. 

— Czy ia z bvka spadłam? 
— zdumiona zapytała towarzy 
Sza, 


czystość weselną trzeba było 
zakończyć. Wobec niemożliwo- 
ści dalszego jej kontynuowania 
w tym samym lokalu goście 
przenieśli się do pobliskiego do- 
mu przy ul. Ogrodowej, gdzie 
przerwaną zabawą 
rozpoczęła się na nowo, 

Podobno to świetny znak, 
gdy wali się podłoga podczas 
wesela. Ma to być nieomylną 
wróżbą długiego i szczęśliwego 
pożycia państwa młodych. 


Hanyszowa wraz z pięcio- 
letnią dziewczynka wracały z 
huty Katarzyna, gdzie 

były ze śniadaniem. 
Znajdując się na przejeździe ko 
lejowyvm, przechodzacvm przez 
bocznicę kopalni Renard i huty 
Katarzyna, dziecko pobiegło na 
przód. poczem wróciło do to- 
warzyszącej jel kobietv. Qdy 
dziewczynka powtórnie odbie- 
gła od swej opiekunki i znalazła 
się na torze, w tejże chwili nad- 
jechał pociag. prowadzony. 
przez maszyniste Marcina Jed- 
rusika i jego pomocnika Boles- 
ława Wasilewskieco Hanyszo 
wa. widząc niebezpieczeństwo. 
grożące dziecku. padbiegła doń 
Co I rra ea SP OKITSK OE Ti Buy 


Twórca niepodle- 
głości 
Czechosłowacji. 


Najnowszy portret prezydenta 
jutro wraz 


assaryka, który 
z całym narodem Czeskim bę. 


dzie święcił uroczystość dzie. 


sięciolecia niepodległości swe; 
ojczyzny. 


aby je odprowadzić na bok. By 
ło już jednakże zabóżno I Hany 
szowa niedość. że nie uratowa 
ła dziecka, sama znalazła się 
pod kołami lokomotvwy. 
+ Po zatrzymaniu lokomotywy 
wydobyto obie nieszczęśliwe 
z pod kół. 

Na miejscu strasznego Wy- 
padku znalazł sie natychmiast 
lekarz, który udzielił przejecha= 
nym pierwszej pomocv. 

5-letnia Melenka zmarła w 
czasie przewożenia iei do szpi- 
tala na Lenianki. Hanvszowa w 


stanie cieżkim przewieziono do, 


szpitała miejskiego na Pekinie. 


Zwłoki ojca koło 
studni 


znalazł zrozpaczony 
syn. 
Z Katowic donoszą: 
Ludwik Civis z Wvr zna 


4 llazł o godz. 5 w studni zwłoki 
1 [ojca Wojciecha. 
i |moc. celem przywrócenia go do 
j życia, 


Wszelka po- 


okazała sle bezskuteczna 


0 |wobec tego też zwłoki przenie- 


siono do mieszkania | powiado» 
miono o wypadku policie. 
Dochodzenia wykazały, Że 


X |s, p. Civis udał sie rano o godz. 


3.30 po wodę do studni. odleg- 
tej od zabudowań około 85 m. 


 |ałębokiei na 1.10 m. I nakrytej 
' |ołytami kamiennemi 


z trzech 
stron. 

Svn $. p. Civisa znalazł tri 
pa ojca 

miedzy płytami 
w pozycji leżącej. z głową 
częścią korpusu ponad wodą 
twarzą do góry. 

Z powyższego wynikałoby 
że nie może być mowv o uto 
nięciu. Dlatego też władze za 
rządziły sekcie zwłok. któr 
winna wykazać  przyczym 
śmierci. 


Bandyta sam wymierzył sobie karę. 
Rzucił się do stawu i utonął, .. 


Ze Lwowa donoszą 

Z Niska donoszą o tragicznej 
śmierci, której ofiarą padł po- 
szukiwany į ścigany przez poli- 
cję zbrodniarz, nazwiskiem 


Franciszek Kozłowski 


z Łętowni, pow. Nisko. Kozłow* 
ski niedawno wespół z niezna- 
nymi towarzyszami dokonał 
morderstwa na osobie Wojcie- 
cha Zastawnlaka oraz dopuścił 
się rabunku na osobie Peszli 
Schwabel z Łętowni. Widząc, 
że policja jest na jego tropie i że 
lada moment dostanie się w jej 
ręce, postanowił sam sobie wy” 
mierzyć sprawiedliwość. 

Onegdaj rano przed wyj- 
ściem z domu pożegnał się ze 
swymi rodzicami į oświadczył 
im, że już go 

więcej nie zobaczą, 

poczem wyszedł, W południe 


Gierek, niemniei od niej ździ 
wiony zniknięciem płvwające- 
go home'u swej przviaciółki, po 
twierdził jej przypuszczenie: 

— Chyba... Bo ja też nie ka- 
puję, co się stało. 

— Przecież przyiechalim z 
Dancygu na dwa tveodnie sta- 
nia w Warszawie. 

— | co ty tera. Jadźka? — 
spytał zafrasowanv Gierek. 

— Ja wiem?.. — odpo- 
wiedziała przez łzv i zaczęła 
na dobre głośno płakać. 
Policjant. stojacy na poste- 
runku, widząc dwoie dziecia- 
ków o tak późnei porze wałę- 
sających się na brzegu Wisły. 
gdy usłyszał piszczacy płacz 
dziewczyyki, zbliżył sie ku nim 
ciekawie. - 

— Jadźka — Gierek trącił 
swą towarzvszke w bok ostrze 
gawczo — Glina idzie. Wiater! 

Oboje kłusem znikli w ciem 
nościach. 

Jadzia nie mirła wiele zna- 
iomości w Warszas"- 0-rócz 
Gierka Martusa. swego rówie- 
śnika. z którym zaprzviaźniła 
się. zapoznawszy sie z nim przy 
padkowo na brzegu Wisły — 
znała jeszcze dom nielakiej Mar 
ty Włoskowskiei na Pradze. 
gdzie często bvwała. noszac do 
niei od przybraneco oica jakieś 
karteczki. zapisane taiemnvm 
szyfrem. Nie nozostawałn teraz 
nic innego bezdomnemu dziecku 


ujrzał we wsi posterunkowych, 
a będąc pewny, że zostanie uję- 
ty, zbiegł aż pod gminę Huci- 


mim zdążono pośpieszżyć mi a 
pomocą. Zwłoki wydobyto ze 
stawu f pochowano na miejsco* 


sko, zdjął ze siebie kurtkę ] sko| wym cmentarzu, 


czył do stawu, gdzie utonął, za- 


Zł t 


Dzida nieznanego bandyty 


dotknęła swem ostrzem policjanta. 


Ze Lwowa donosza: 

Przedwczorai wieczorem, 
gdy posterunkowy Michał Gosz 
ze Stanisławowa szedł ze służ 
by do pobliskiej wsi Wołczy= 
niec został przez nieznanego 
sprawcę cieżko raniony. 

Ukryty w rowie bandyta nie 
wątpliwie usiłował posterunko- 
wego Gosza zamordować i wy 
mierzył mu cios ostrem narzę- 
dziem, umocowanem na tyczce 


jak udanie się pod dach tajemni- 
czej damy, która z Piotrem Czu 
bałą wiązały jakieś nigdy nie 
kończące się konszachtv. 

Ojciec Gierka. starv Florjan 
Martus, był warszawskim sa- 
łatą”, czyli dorożkarzem. Miał 
typowy, jednokonnv powozik, 
poważnie już sfatvgzowany, zwa 
ny popularnie w Warszawie — 
dryndą. Ten wehikuł. który 
kwalifikował się, jak wszystkie 
niemal jemu pokrewne środki lo 
komocji — do muzeum zabyt- 
ków starożytności — ciągnęły 
po asfalcie, często gesto się brze 
wracając i niechetnie powstając 
pod razami bata martusowego. 
kolejno dwą konie: stary kasz- 
tan, wałach bezimienny i klacz 
młodsza i lepiej odżywiana, a 
mniej używana — Pola Negri. 

Faworvtka. nietylko doroż- 
karza, ale i całej jezo rodziny. 
otrzymała tę nazwe od Gierka 
syna jej właściciela — wściekłe 
go amatora kina i wielbiciela pol 
skiej zwiazdv ekranu. 

Przypadkowa znajomość 
Gierka I Jadźki z berlinki prze- 
obraziła się rychło w zażyła 
przyjaźń. gdyż oboie znaleźli 
wspólną platforme porozumie- 
nia — kino. 

Ile razy Czubała zarzucał 
kotwice pod mostem Kierbedzia 
Gierek. wałesafacv sie stałe had 
Wisła. wchodził w kontakt ze 
swą rówieśniczka. Jadzia, uj- 
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drążka. Narzedzię to przebiło 
płaszcz. spodnie i bieliznę i za- 
dało rany sięgalace aż do kości 
prawej nogi. Po prowizorycz- 
nem zaopatrzeniu rannego na 
posterunku w Łuczyńcu odwie 
zlono go do szpitala powszech= 
nego. 

W toku dochodzeń areszto- 
wano kilka osób, które oddaw- 
na pałały zemstą ku Qioszowi, 


rzawszy Gierka z pokładu ber- 
linki, wvchodziła na brzeg. Gry 
wali w „moniakł”, ..ciupy*, „kli 
pẹ“; ale najczęściej rozmawiali 
o kinie. 

Jadźka godzinami potrafiła 
słuchać zawiłych opowiadań to- 
warzysza, mających na celu 
streszczenie widzianych przeż 
niego obrazów w kinematogra-= 
fie, dokąd umiał sie szwarco* 
wać sprytnie bez biletu. Nieraz 
już korzystała z iero -doświad- 
czenia, aby pod opięką kino- 
amatora prześlizgnać sie wśród 
tłumu „na gane* do kina. 

Dzisiejsza eskapada artysty- 
czna skończyła sie dla Jadzi fa- 
talnie. Została bez dachu nad 
głową, co gorsza. że nie wiado= 
mo na jak długo. Jadzia. która 
prawie że światło dzienne uj- 
rzała pierwszy raz na pokładzie 
barki, — czuła sle na ladzie sta 
tvm nad wyraz nie swoio. A 
świadomość. że dom wdzieś od* 
płvnął niespodzianie bwa jej 
tak niemiłą. fak poczucie wolna 
ści dla wieźnia. którego po la- 
tach wvpuszczono z kor”. z któ 
ra sie był zżvł. odwvkłszy zu- 
pełnie od swobody. 

— |] Co ty teraz bedziesz zê 
sobą robić? — snvtał ia Gie- 
rek. edv zatrzymal sie gdzieś 
na ulicy Ludnej. zwanej tak za« 
newfe przez ironie, zdyż świe 
ciła jak dniem tak noca zazwy 
czaj pustka. (D. c. n.) 
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Kłócił się Pingota z Kurzawą...| 


Zbrodnicze 


Łódź, 27 października. Józef 
Pingota i Stanisław  Kurzawa 
wieśniacy sąsiadujący z sobą 0 
miedzę, zamieszkali w osadzie 
Boczki, gminy Niewiesz, w po 
wiecie tureckim, wiedli ze sobą 

ciągłe spory. 

Kłótnie nie ustawały przez dłu- 
gi okres czasu, zniecierpliwiły 
wreszcie Pingotę, który wyto- 
czył przeciwnikowi proces są- 
dowy. W początkach bieżącego 
tygodnia odbyła się rozprawa 
w której wyniku Stanisław Ku- 
rzawa przegrał z kretesem. 
Sąd skazał go na trzy tygodnie 
aresztu. 

Zły Kurzawa, zapałał niepo- 
hamiowaną chięcią zemsty. 

Ubiegłej nocy stóg zboża 
stanowiący własność Pingota 

stanął w płomieniach. 

Stóg spłonął! doszczętnie wy- 
rządzając poszkodowanemu 
stratę w wysokości około 
trzech tysięcy złotych. 


Proces maturzy- 
stów w Essen. 


Oskarżony o zamordowanie 
kolegi 


Daubego abiturjent 
Hussmann, 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć gilry naszego wy- 
robu, należy przy kupnie cen- 
tować i wreieją 1ądsać orygi- 
nalnych gilr „WEN. A“ s ini- 
cjałem J. W. zwracajcie uwagę 
i odrzucajcie aporezywie połecanw» 
naśladownictwa w podobnem do 


podpalenie. 


Pożar był wynikiem zbrod- 
niczego podpalenia, którego do 
puścił się mściwy Kurzawa. 

Podpalacz wzięty w krzyżo 
wy ogień pytań przyznał się 
do zbrodni. 

Osadzono go w więzieniu 
do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 
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Noworodek 
Odkrycie 


Łódź, 27 października. Wczo 
raj o godzinie 6 rano robotnicy 
powracający ze zmiany mocnej 
z fabryki sztucznego jedwabiu 
w Wilanowie, pod Tomaszo- 
wem, przechodząc koło stacji 
kolejowej, znaleźli w zaroślach 
nad rzeką Czarną zawiniątko, a 
w mim 
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w zaroślach. 


robotnika. 


trupa noworodka, 
płci żeńskiej, ze śladami udusze 
nia na szyjce. 

Robotnicy o odkryciu swem 
zawiadomili policję, która zna- 
lezione zwłoki zabezpieczyła na 
miejscu do czasu przeprowa- 
dzenia oględzin sądowo-lekar= 
skich. 
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Płoną chaty, stodoły i wiatraki!... 


Trzy pożary. 
Łódź, 27 października. Ubieg- | kości 10. 000 zlotych, 


tej nocy we wsi Mileszczyce, 
gminy Bełchatówek, w powie- 
cie piotrkowskim, w zagrodzie 
Michała Brzozowskiego spaliły 
się 
dwie stodoły ze zbożem. 

Pożar powstał wskutek nle- 
ostrożnego obchodzenia się z 
ogriiem. Straty sięgają wyso- 


„Prywatne życie Pięknej Heleny”. 


Dowcipna satyra filmowa na Wojnę Trojańską. 
W rozmowie z bohaterką, Marją Corda. 


Podczas jednego z krótkich 
a tłumnych przyjęć. urządza- 
nych przez „First National“ 
salonach Ritza poznałem — pi- 
sze korespondent .„Photoplay* 
Marię Corda. 

Niewielki buduar rozbrzmie 
wał gwarem głosów. zmiesza- 
nym z dźwiękiem szkła i por- 
celanyv. Z pośród różnobarwne 
go tłumu wyłoniła sie sylwetka 
dziwnej I uroczej kobiety, Była 
to.. Maria Corda. 

Na tle blado-zielonvch obić 
jaśniała jei główka płomienną 
słonecznościa. Jej szeroko roz- 
warte oczy koloru szaro-nie- 
biesklezo przypominaia ludzi 
Północy, których źrenice zdają 
się odbijać barwe szarego mo- 
rza | jasnych pól śniegowych. 

Marja Corda jest kobietą w 
całem znaczeniu tezo słowa, ko 
bietą o smukłej postaci. o kształ 
tach rozkosznie miekkich, o u- 
stach cudownie wveietych, Nie 
wyobrażam sobie. by kiedykol 
wiek była dziewczynka. Kobić- 
ta — so sfinks. I Maria Corda 
jest siinksem. Na jei twarzy tru 
dno wyczytać. co powie lub u- 
czyni. Jest nieodzadniona i nie- 
obliczalna, W życiu swem nie 
spotkałem kobiety. z której twa 
rzy byłoby tak trudno wyczy- 
tać jej przeżycia minione i o- 
becie. Wszystko stapia sie w 
bladem lazurze jei oczu... i ra- 
dość, i smutek... 

Przeważa iednak smutek. 

* Ramiona Marii. pieknie to- 


|cżone. przypominaąja newne por 


|trety Tvcjana. W iei złotych lo 
kach zdaje się mieszkać żar pro 


w [mieni słonecznych. a pieknie 0- 


sadzone zabki olśniewaią perło 
[wym blaskiem uśmiechu. 

Maria Corda z trudnością 
mówi po angielsku. a dv żądać 
iej dłuższe pytanie. podnosi 
brwi z wyrazem ślicznego za- 
frasowania, siląc sie odgadnąć 
trudny rebus. 

Tym razem sfinks biedzi się 
nad rozwiązaniem zacadki, — 
pomyślałem — oto koniec le- 
gendy! 

Z tem wszvstkiem uważam, 
że właśnie Maria Corda powin- 
na mówić tak, aby iei nikt nie 
rozumiał. Ale ta 


Wecierka o klasycznym profilu 
ma dużą intuicje. Na moje pyta 
nie, kogo najbardziei lubi w A- 
meryce, odpowiada. że Vilmę 
Bankv: 

— Vilma Banky jest moją 
serdeczną przyvląciółka. a przy 
tem świetnie zna Budapeszt 

Pani Corda nie jest wcale za 
chwycona Nowvm Jorkiem; za 
wiele tu hałasu — mówi, — a 
ludzie zanadto się śpieszą i ni- 
gdy nie mają czasu Natomiast 
lubi Follywwood... może dlatego. 
że tam mieszka iej maż 1. dzie 
sięciolętni synek. 

W tej chwili aen 
niej prof. John Erskine. znęco- 
ny profilem greckiei bogini, 


„Kobieta na torturach” 
w knie „Splendid”. 


Miłośnicy kina czekali na o- 
braz ten z niecierpliwością. — 
Przedewszystkiem teskno im 
było za genialną Lili Damitą i 
hożyszczem bywalców kinema- 
tografów — Włodzimierzem 
(iajdarowem. 

Lila Damita w filmie tym zy 
skała nowe możliwości przed- 


stawienia swej urodv i wielkie 
go talentu w szerokich ramach. 
Urok jej dopiero teraz ujawnił 
się w całej pełni. 

Film przemawia do nas suro 
wością życia. Obraz przejmuje 
dramatycznościa momentów i 
ciekawą charaktervstvką posta 
ci. | 

„Kobieta na. torturach“ — 
jest filmem o nadzwyczajnej 


„Dzieckoi Matka” 


Nr. 20 „Dziecka i Matki“ 
przynosi artykuł S. Lewartowi 
cza p. t. „O dzieciach. które się 
nie bawią“, N. Jastrzebskiej: 
„Jak uczyć dzieci oszczędnoś- 
ci“, w którym rozważa sprawę 
dawania dzieciom pieniedzy, u- 
rocza nowelka psvchologiczna 
Ewy Szelburę „Żywa woda", 
Wandy Boruckiei ..Jak fotógra 


—— —. |fować dzieci“. M. Sopoćko-Wą 
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Gazy trujące w rurze kanalizacyjnej. 
Bójka w rodzinie stolarza. 


'Łódź, 27 października. W 
kronice miejskiego pogotowia 
ratunkowego zanotowano na- 
stępujące wypadki 

Na szosie Uniejowskiej prze- 
jechaną została przez samo- 
chód 50-letnia 

Marjanna Pawlek, 
zamieszkała w Łodzi przy ulicy 
Włodzimierskiej 11. Pawłako+ 
wa uległa złamaniu kilku żeber. 
Przewieziono ją dg szpitala św. 
Józefa w Łodzi, y 


W podwórzu przy ul. Połud- 
niowej 25, uderzony ostrem ta- 
rzędziem odniósł ranę brzucha 
48-letni 

Fiszel Lenga, 
handlujący, zamieszkały przy 
ul. Piotrkowskiej 17. Pomocy 
udzielił mu lekarz pogotowia. 


W więzieniu przy ulicy Ko- 

pernika 29, areszt 27-letni 
Józef Winkiel, 

reperując rurę kanalizacyjną u- 
legł zatruciu gazami. Żawez- 
wany lekarz pogotowia po u- 
dzieleniu pomocy pozostawił 
Winkla na miejscu. i 


Na ulicy Zielonej najechany 
przez tramwaj odniósł ogólne 
obrażenia ciała 28-letni 

Edward Gerszatowski, 
zamieszkały przy ulicy Konstan 
tynowskiej 109, 

Lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego udzielił mu bomo- 
cy 


W bójce przy ulicy Młynar- 
skiej 91, odniosła szereg ran 
kłótych głowy 32-letnia 

Janina Jołkowska, 
żona stolarza. Zawezwany le- 
karz pogotowia ratunkowego 
udzielił jej pomocy. 
- . = 

Na ulicy Narutowicza obok 
domu nr. 17 najechana została 
przez samochód nieznana ko- 
bieta lat około 50. Nieszczęśli- 
wa oprócz ogólnych obrażeń u- 
legła 

wstrząsowj mózgu, 
W stanie ciężkim przewieziono 
ją karetką pogotowia do szpi- 
tala przy ulicy Drewnowskiej. 
Ea « 

Przy icz ulicy Stolarskiej 
f Lutomierskiej w polu pobita 
przez nieznanych sprawców od 
niosła szereg ran głowy f piersi 

Juljanna Krebsz, 
Żona wieśniaka, zamieszkała 
we wsi Oleśnica, gminy Pucz- 
niew, pod Łodzią. Lekarz po* 
gotowia udzielił jej pomocy. 


O godz. 1 w nocy w kinie 

„Splendid* 20-letni 
Stanisław Łukasiak, 

bileter uderzony nożem odniósł 
rane kłutą twarzy | ucha. 

Pomocy udzielono mu na sta- 
cji miejskiego pogotowi ia ratun- 
kowego, 
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sowiczowej „Układanki* z dzia 
łu „Wychowanie estetyczne", 
ciekawe komunikatv czytelni- 
czek w dziale ..Matki między 
scha", M. Biernackiei ..Kąpiel i 
mycie głowy“. d-ra Cieszyń- 
skiego „Mierzenie ciepłoty* o- 
raz d-ra W. Jastrzebskiego „Od 
żvwianie w czasie ciaży*. Nu- 
mer uzupełniają działy mód i 
robót, obiadv dla dzieci oraz 
prześliczny wiersz F. Kruszew 
skiej „Duduś i liście". 

Pismo to zwraca uwagę 
wszechstronnościa materjalu i 
iego wysokim poziomem tak li 
terackim, jak pedagogicznym i 
lekarskim. 


kondensacji życioweł. 

Włodzimierz Gaidarow od- 
tworzył swą role wspaniale. AT 
tvsta ten odznacza sie wybit- 
nem poczuciem umiaru artysty 
cznego, jest on czemś pośred- 
nim między travikiem a bezdu- 
sznym amantem. 


Obraz stoi na wyżynach ar- 
tvzmu. (e) 
x 


do 'bvtem przy narodzinach 


— Pragnę zadedykować Pa 
ni — rzekł z ukłonem—ostatnią 
moją książkę p. t. „Życie pry- 
watne pięknej Heleny“. Pani 
wygląda — dodał — iak boha- 
terka mojej powieści. 

Maria Corda roześmiała się 
wdziecznie. 

W trzy miesiace później. p. 
major Shuler zadzwonił do 
mnie, pytając: — Czy chcesz 
obejrzeć pierwszy film amery- 
kański z Maria Corda? Tytuł 
obrazu brzmi: „Prywatne ży- 
cie pięknej Heleny“. 

— Naturalnie — odparłem— 
tego 
filmu. 

Wiadomo. jaki baieczny suk 
ces odniosła pani Corda tą swo 
ia kreacja. Po premierze zagad 
natem piękną artvstke. 

— Czy wszystkie Węgierki 
są tak ładne jak pani i Vilma 
Bankv? 

Na to ona z prostota dziecka 
demonstrując śliczna nóżkę, 0- 
butą w niebieski sandałek: 

— Nie wszystkie sa takie 
piękne. ale wszystkie sa zgrab 
ne T stąpają na ładnvch nóż- 
kach, co wy. Amervkanie. tak 
lubicie, prawda? 

Spoirzałem na niai na Jowi 
sza! Toż to Helena Trojańska 
we własnej osobie. 


Również ubiscdej nocy wy- 
buch? pożar w zagrodzie Ada- 
ma Kowalskiego, mieszkańca 
wsi Krzepców, gminy Grabica. 
Spalił się doszczętnie 

dom mieszkalny, 
stodoła i obora. Przyczyny por 
żaru narazie nie ustalono. 
= » 
We wsi Wesoła, gminy Ka- 


mińsk z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn spalił się wiatrak Wła 


dysławy Walczakowej. Straty 
wynoszą kilkanaście tysięcy 
złotych, 
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Nowa ofiara 
Kabylów. 


Pomimo rzekomej pacyfikacji 
Marokka, Kabylowie trudnią 
się nadal rozbojem i kryją się 
przed pościgiem w niedostę= 
pnych górąch. Niedawno por- 
wano pułkownika Francinel- 
les, który odbywał przejażdżkę 
konną i zażądano za niego 
okupu w kwocie miljona fran- 
ków. 


Czy niezapłacenie weksla jest oszustwem ! 


Uniewinnienie b. posła Dymowskiego. 


Sensacyjny wynik procesu przeciw b. dyrektorowi 


Z Warszawy donoszą: 

Sąd okrętowy przez cały 
dzień wczorajszy rozpatrywał 
proces p. Tadeusza Dymowskie 
go, b. posła i b. prezesa Banku 
Narodowecto. 

Urząd prokuratorski oskar- 
żał p. Dymowskiero o oszus- 
two. polegające na tem. iż na- 
bvł od Abrama Wolińskiego ma 
iątek Biskupice. płacac gotów- 
ką tvlko 12.000 zł. a resztę tj. 
88.000 zł. pokrywając świado- 
mie czekami i 
wekslami bezwartościowemi. 

Rozprawie przewodniczył sę 
dzia Krassowski. Oskarżał pro- 
kurator Siewierski. Dr. Dy- 
mowski zajął miejsce na ławie 
oskarżonych. a przed nim na ła 


wie obrończej adw. Hofmok]- 
Ostrowski, 
P. Dymowski jest młodym 


jeszcze meżczyzna o czerstwej 
cerze. Mówi bardzo płvnnie i z 
temperamentem. 

Zapytany przez przewodniczą- 
cego. czy przyznaje sie do winy 
oskarżony odpowiedział prze- 
cząco i udzielił dłuższych wy- 
iaśnień. z których wvnika, że 


Echa ze 


stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Wieczorem i w nocv odby- 
wają się nad Warszawą loty 
wojskowe, majace na celu szko 
lenie pilotów i obserwatorów 
dla stałych przelotów nocnych. 

= = . s 

W poniedziałek. dn. 29 b. m, 
rozpocznie się drugi krajowy 
konkurs awionetek. zorganizo- 
wany w Warszawie przez za- 
rząd głównych L. O. P. P. 

. = . r 

W tvm roku umieszczonych 
będzie w Warszawie 1000 no- 
wych koszów do śmieci. zamó- 
wionych przez magistrat. Zarzą 
dzenie magistratu szeroki ogół 
mieszkańców. którvm zależy 
na czvstości ulic „powitał z ra- 
dością, 

. o 

W najbliższym czasie magi- 

strat ogłosi przetarg na budo- 


wę wielkiego kapieliska przy 
ul. Leszczyńskiej. które oprócz 
kilku wielkich basenów mieścić 
będzie 300 wanien i natryski na 
1000 osób. Będzie to największe 
kąpielisko w Europie. 


W dniach 9 i 10 listopada r. 
b. odbędzie sie w Warszawie 
doroczny zjazd prezesów Są- 
dów okręgowych apelacji war- 
szawskiei. 


Przewodnictwo w zarządzie 
teatrów miejskich zamiast wice 
prezydenta T. Szpotańskiego 0- 
bejmuje z ramienia prezydium 
magistratu wiceprezydent M. 
Borzecki. 
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Naibliższa premiera w Tea- 
trze Wielkim nosić bedzie cha- 
rakter niezwykle uroczysty. — 


Banku Narodowego. 


to on raczej 
jest poszkodowany, 

Dowodził. że odrazu przy 
transakcji kupna maiatku na- 
brano go poważnie. zdvż Wo- 
liński przyrzekł sprzedać ów 
majątek nieiakiemu Wesołow- 
skiemu za 75000 zł.. a ten z pun 
ktu odstąpił te umowe p. Dy- 
mowskiemu za 100.000 zł. jako 
by już po opuszczeniu mu pięt- 
nastu tysięcv. 

Dorwawszy sie do majątku 

Dymowski skonstatował. że 
s on 

wyciśniety iak cytryna 
i zupełnie martwy. zdvż wobec 
dewastacyinej gospodarki Wo- 
lińskiego zabroniono wvrębu la 
su na lat 10 i znaczna część zie 
mi przeznaczono na zalesienie. 
co wymagało ogromnych wkła 
dów. 

Dane przez p. Dyniowskiego 
weksle istotnie nie bvłv nara- 
zie zapłacone. ale wvnikało to 
nie ze złei woli. lecz z powodu 

krachu Banku Narodowego. 
. Czeki też nie znalazły pokry 
cia. ale była iuż o nie sprawa są 
dowa i p. Dymowskiero unie- 
winniono. sad bowiem nie dona 
trzvł się z jego strony złei woli. 

Później wszystkie pretensje 
AA Eaa aa zostały zaspoko- 


"Woliński, yżósNichatiy w 
charakterze świadka, oświad- 
czył, że nie ma już do p. Dy- 
mowskiego żadnych pretensyj 
cywilnych. 

Sędzia Rykaczewski: Na 
czem więc miały polegać oszu- 
kańcze zabiegi. o które pan o- 
skarżał Dymowskiego? 

P. Woliński: Na tem, że nie 
dostawałem pieniędzy; 

Sędzią: Przecież pan chyba 
rozumie, że samo niezapłacenie 
TM Z O dO 


Wystawiona będzie. na 10-lecie 
niepodległości Polski i jedno- 
cześnie dla uczczenia . stulecia 
śmierci Wojciecha *Bogusław- 
skiego staropolska sztuka „Kra 
kowiacy i Górale* do słów Woj 
ciecha Bogusławskiezo i Macie 
ia Kamieńskiego z muzyką Ka- 
rola Kurpifiskiezo, (s, €.) 


wekslu nie jest jeszcze oszu- 
stwem. Wiec, na czem oszu= 
stwo polezało? 

P. Woliński: Bo nie dosta- 
łem pieniędzy. 

Ze świadkiem nie można się 
dogadać. 

Adw. Hofmokl- OSR 
Czy pan nie był przez rok wi- 
nien Józefowiczowi 20.000 zł.? 

Świadek nie daje definityw 
nej odpwoledzi. 

Adw. Hofmokl - Ostrowski: 
Czy pana nie bolało serce, że 
Wesołowskiemu zobowiązał 
się pan sprzedać majątek za 
75.000 zł., a ten sprzedawał go 
za 100.000? 

— Tak bolało mnie. 

"Zezńania pozostałych świad 
ków nie wniosły naogół obcią- 
żającego materjału. 

Po zamknięciu przewodu są 
dowego prokurator 

wstrzymał się od mowy 
oskarżycielskiej, stwierdzając 
jedynie w jednem zdaniu, iż po 
piera oskarżenie. 

Adw.  Hofmokl - Ostrowski 
w zwięzłem a rzeczowem prze 
mówieniu wnosił o wyrok ue 
niewinniający. 

Sąd po półgodzinnej nara- 
dzie wydał wyrok, mocą które 
go p. Dymowskiego całkowicie 
uniewinniono. 

P. Dymowski przesiedział 
cztery miesiące w areszcie pre 
wencyfnym. 


Pan 1:- 
Kopernika ? 

Pan II: -— Panie, popełń 
pas jakieś przestepstwo to po 


* Gdzie jest ulica 


icjant pana tam zaprowadz 
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Ee SPORG ET] 


Przed meczem Ł. 


K. 5. — Turyści, 


Wreszcie nastąpił długo ocze [stawia się następująco: 


kiwany okres jesiennej walki o 
moralny tytuł mistrza Łodzi. 
Wreszcie Łódź dozna najwyż- 
szej emocji sportowej — ujrzy 
mecz piłkarski 

Turyści — Ł. K. S. 

Te dwa słowa wystarczyły, 
by wszyscy myśleli o sporcie. 
Te dwa słowa zmusiły Łódź do 
codzienych „rozmówek* na te- 
mat jutrzejszego meczu. Histo- 
rvi oraz klubów nie potrzebuje 
my podawać — znane są one 
wszystkim. Wystarczy. że wła 
śnie te historie wytworzyły 
dziś ten bói. 

Jutrzejsze zawodv odbędą 
się na boisku DOK IV o godz. 
2,30 po poł. 

Reszta kalendarzyka przed”: 


skie. 
x 


Piłka nożna: 

Dziś grają następujace dru- 
żyny: boisko WKS o zodz. 14 
min. 30 Samson — Stern. Za- 
wody o mistrzostwo klasy B. 

Jutro: Boisko WKS godz. 
9-ta Ł. T. S. G. II — Bieg. Pół- 
finałowe zawody o mistrzostwo 
klasy B i wejście do klasy A, 
godz. 11-ta ŁKS Ib —- Sokół 
(Zgierz). Zawody o mistrzos- 
two klasy A. 

Boisko przy ul. Wodnej o 
godz. 11 Concordia  (Piotr- 
ków) — Hasmonea (Łódź). Za 
wody o mistrzostwo klasy B i 
wejście do klasv A. 

Boisko przy ul. 3 Maia: TUR 
— Widzew. Zawodv towarzy- 


Łódź — Warszawa. 


Ciekawe gry pań w hazenę. 


__ Krótkie wzmianki doniosły, 
że w niedzielę odbędzie się w 
Warszawie międzymiastowe 
spotkanie w 
w hazenę 

pomiędzy reprezentacjami 

Łodzi i Warszawy. 
Łódź nie zna hazeny, nic więc 
dziwnego, że wzmianka spe- 
cjalnie czytelników nie zalnte- 
resowała. 

Chcąc jednak wyjaśnić grę 
w hazenę muszę przedewszyst 
kiem stwierdzić że jest to wy- 
łącznie 

gra kobieca, 

Mecze odbywają się na bo- 
fsku oznaczonem linjami, Prze- 
strzeń na której odbywają się 
zmagania, wynosi w promieniu 

około 36 metr. 
W końcach boiska ustawione 
są bramki podobne do bramek 
piłkarskich, tylko znacznie 
mniejsze. W grze blorą udział 
dwa zespoły po 7 pań 
mianowicie: 1 bramkarka, 2 po 
mocnicę | 3 nanastniczki. Ce- 
lem w grze jest rękoma tak pił- 
kę przenosić by stronie prze- 
ciwnej strzelić 
jak najwięcej goall 
stosując przytem system gry 
jak w piłce nożnej. Powstanie 
sek w Polsce datuje się od 
at. 


Do Łodzi przeniosła się ona 
z Warszawy dzięki 


XxX 


por. Woskowiczowi, 

który po Il kongresie kobiecym 
postanowił za wszelką cenę 
zorganizować kilka drużyn. Za 
czął od Ośrodka Wychowania 
Fizycznego I ŁKS., gdzie zna- 
lazł podatny grunt. W ciągu 
kilku tygodni stanęły do walki 
drużyny 


O. W. F. 1 Ł. K. S. 


Póżniej zaczęły hazenę upra- 
wiać harcerki, sokolice i inne 
szkolne drużyny. 

Spotkanie jutrzejsze jest 
pierwszym występem między- 
miastow ym. 

Skład reprezentacji Łodzi jest 
OE y: bramka: Kluczyń- 
ska (HKS.), obrona: Zylberżan 
ka (ŁKS.), pomóc: Gałajówna 
Marja (HKS.) I Jaszczakówna 
(ŁKS.), atak: Rytlówna Celina 
(ŁKS.), Kwaśniewska Maria 
(ŁKS.) 1 Brandtówna (HKS.). 
Rezerwa: Uszycówna, Glińska 

i Gałajówna Haneczka. 

Kierownictwo ekspedycji spo 
czywa w rękach inicjatora por. 
Woskowicza. 

Mecz odbędzie stę na bolsku 
A. Z. S. w Warszawie o g. 13. 

Jeszcze w r. b. odbędzie się 
w Łodzi 

rewanż. 

Pierwszej łódzkiej drużynie 
reprezentacyjnej życzymy po- 
wodzenia. 

Koz 


Mecz bokserski gorącego Hiszpana. 


Dyskwalifikacja 


Pierwsza walka amerykań- 
ska mistrza Europy, Paolina, za 
kończyła sie 

dyskwalifikacja Hiszpana 
w drugiej rundzie. 

Paolino walczył z Biglem 
Bevem Petersonem. Od pierw- 
szej chwili miał znaczną prze- 
wagę nad swym przeciwnikiem 

Mimo to zachowywał się 
wobec niego w sposób nie- 

"zmiernie brutalny I mimo upom 

nień sędziego, dopuścił się 
wielu wykroczeń 

przeciwko regulaminowi walki 


mistrza Europy. 


bokserskiej. I tak wreszcie le- 
żącego już na ziemi Petersona 
uderzył kilkakrotnie. 

Sędzia rzucił sie wówczas 
ku Paolinowi, odtracił zo gwal 
townie tak, że Paolino potkną. 
się i upadł, Nastepnie zdyskwa 
lifikował Hiszpana i ozłosił 

Petersona zwyciezcą. 
Publiczność, która nie zdawała 
sobie dokładnie sprawv z prze 
biegu tej awantury. wvgwizda 
ła sędziego i Petersona. a w spo 
sób entuzjastyczny dała wyraz 


swel sympatii dla Paolina. 


„£E CHO? 


Wielki program 


Kto zostanie moralnym mistrzem Sportów zimowych w Tatrach. 
Łodzi? 


Tegoroczny program im- 
prez sportowych w Tatrach 
jest bardzo urozmaicony. Prze- 
widziane są poza lokalnemi za- 
wodami następujące oficjalne 
imprezy: 

W dniu 26 grudnia b. r. w 
Zakopanem nastąpi otwarcie 
sezonu skokami na Krokwi. 

W czasie świąt Bożego Na- 
rodzenia, aż do Nowego Roku 
w Szczyrbskim Jeziorze zawo- 
dy hockejowe i w sztucznej jeź 
dzie. 

30 grudnia w Zakopanem 
skoki na Krokwi. 1-go stycznia 
bieg rozstawny 5 X 10 klm. o 
puhar kapitana związkowego 
Faechera, 5 i 6 stycznia bieg 
18 kim. i skoki na Krokwi. 

Dnia 12 1 13 stycznia za- 
wody 

o mistrzostwo Krynicy: 
bieg 18 klm. i skoki, 24 stycz- 
nia w Zakopanem bieg 50 klm. 
26 i 27 stycznia 1929 w Zako- 
panem zawody o mistrzostwo 
Zakopanego, w Bielsku bieg 18 
kim. i skoki, Od 5 do 10 lutego 
Międzynarodowe Zawody F. I. 
S. oraz mistrzostwo Polski na 
rok 1929. 


23 i 24 lutego w Zakopanem 
bieg zjazdowy o mistrzostwo 
Tatr i skoki na Krokwi, 2 i 3 
lutego zawody w Zakopanem i 
Krynicy. 

Poza tem odbędą się w Pol- 
sce następujące zawody nar- 
ciarskie: 19 i 20 stycznia w 
Wilnie bieg 12-kilometrowy i 
skoki, 26 i 27 stycznia w Lu- 
blinie bieg 12 klm. i skoki, 2 i 


3 lutego w Przemyślu i No- 
wym Targu bieg 12 klm. i 
skoki. 


16 i 17 lutego we Lwowie 

o mistrzostwo Lwowa 
w konkurencji międzynarodo- 
wej, 12 lutego w Krynicy sko- 
ki, derby międzynarodowe, 23 
i 24 lutego w Worochcie biegi 
zjazdowe, 23 i 24 lutego na 
Śląsku biegi zjazdowe i skoki. 

Z powyższego zestawienia 
wynika dowodnie, że sport 
narciarski zyskał wśród in- 
nych sportów zimowych palmę 
pierwszeństwa, przyczem Za- 
kopane było, jest i pozostanie 
centrum tego najpiękniejszego 
zimowego sportu. 


E, cza 


Bieg myśliwski św. Huberta. 
Amazonki i dżentelmeni na starti 


Dnia 3 listopada r. b. odbę- 
dzie się zwyczajem tradycyj- 
nym pod protektoratem genera- 
ła Małachowskiego 

bieg myśliwski św. Huberta, 

Bieg dostępny jest dla wszy- 
stkich chętnych pań-amatorek, 
jeźdźców-dżentelmenów, ofice- 
rów rezerwy oraz olicerów 
służby czynnej. Zgłoszenia 


XX 


przyjmuje piśmlennie mir. S. G. 
Ciężyński — 10 D. P. 

Punkt zborny 3 listopada rb. 
o godz. 14.30, trygonometr 244, 
pół klm. na zachód od m. Doły, 
przy szosie Łódź — Doły — Ro 
gi. Dowiadujemy się, że do- 


tychczas zgłoszono około 50 ko |N. York 25.60. 


ni przeważnie wojskowych. 


RPO DD Z 
Ludzie przeszłości. 


` Y 


A TOAG ny $ 
ENG 4%. 


Wiedeń roi od starych emerytów minionego okresu ce- 

sarstwa, którzy nie mogą zapomnieć o przeszłości ani 

też przyzwyczaić się do republikańskiej teraźniejszości. 

Najwięcej snują się po parkach. zabijając nudę i. nędzę 

wspomnieniami, Na ilustracji dwaj typowi przedstawicie- 
le byłych dygnitarzy. 


Gz WOOD JOD 


TEATR MIEJSKL 

Dzisiejsza premiera „Dantona” R. Rolanda bę- 
dzie dla łódzkich teatromanów prawdziwem świę 
tem. Potężny ten dramat historyczny, osnuty na 
tle wielkiej rewolucji francuskiej, zgodnie z zapo- 
wiedzią dyrekcji otrzymał wspaniałą oprawę i sty 
lowe ramy, 

Zadaniem reżyserj! było uwypuklenie tych wa 
lorów literackich I scenicznych, jakie sztuka ta, 
stworzona przez jednego z najgenialniejszych pl- 
sarzy doby obecnej, posłada. Nad całością czuwa 
oko reżysera K. Tatarkiewicz, który jednocześnie 
odtworzy rolę Robespierre'a. Rolę tytułową grać 
będzie Kazimierz Kijowski. | 

Początek o godz. 8 min. 30.  "' 

Bilety do nabycia przez cały dzień w coukl 
Gostomskiego. 

Dziś o godz. 3.30 po południu sensacyjny „Pro 
pes Mary Dugan“, po cenach najniższych, 

Jutro trzy przedstawienia: o godz. 12 w poł. 
wesoła bajeczka dla dzieci „Zaklęta żaba I Jaś 
chrwat* po cenach najniższych; o godz. 3.30 po 
południu efektownie wystawiona „Księżniczka Tu- 
randot* po cenach popularnych; więczotem po raz 
Arugl „Danton“, W dd kkk. * | 44) 


TEATR KAMERALNY 
Dzł$ś o godz, 9 wieczorem „Simona” z Ir, Gry- 
wińską w roli tytułowej. 
W próbach interesujących problemów komedja 
H. Bahra „Mistrz”, w której rolę tytułową kreo- 
wać będzia Karol Adwentowicz. 


h, 


p- ne a aeee 


TEATR POPULARNY 


Dzisiejsze I jutrzejsze przedstawienia, t. J}. o 
godz, 4.30 po południu i o 8.20 wieczorem wypełni 
głośna sztuka Q, Zapolskiej „Małka Szwarcenkogf” 
osiągając liczbę 22 przedstawień zrzędu, cieszą 
cych się niesłabnącem powodzeniem. 

W poniedziałek o godz. 8.30 wieczore przed- 
stawienie dla zrzeszeń robotniczych po cenach naj 
niższych od 30 gr. do 1 zł., na którem odegraną 
zostanie kapitalna krotochwila „Porwanie Sabi- 
nek". Bilety na wszystkie przedstawienia naby- 
wać można w obu kasach teatru na Ogrodowej 18 
l w kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac Kościelny 
Nr. 4. Dyrekcja komunikuje, że w teatrze czynny 
jest telefon Nr. 78-00, 


«* 


TEATR W SALI GEYERA. 


Dziś premjera sensacyjnej sztuki Bissona „Pani 
X“, która obiegła wszystkie sceny z kolosalnem 
powodzeniem. Siine dramatyczne momenty trzy 
mają widza od początku do końca w ciągłem na- 
pięciu, „Pani X“ ortzymała doskonałą obsadę z 
p. Trembińską w roli tytułowej na czele pod re- 
żyserją p. Mieczyńskiego. Dramat ten grany bę- 
dzie również futro na obydwóch przedstawieniach. 
Bilety do nabycia w kasie teatru na mięjscu od 
5 do 9 wieczorem, w, nizczielę od 11 do 1 i od 2 
do 9 wiecz. 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Epsteina 
(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiezo 


(Piotrkowska 95), M. Rosenbluma (Cegiel 
niana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko 
prowskiego (Nowomiejska 15). (p) 


RADJO-KĄCIK. 

Sobota, 27-go października. 

Warszawa, 1111 m. — 1156 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Przerwa; 15.00 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy i nad 
program; 15.20 Przerwa; 16.00 Muzyka płyt gra- 
mofonowych; 16.55 Przerwa; 17.10 Odczyt p. t 
„Definicja życia” (z cyklu odczytów dla nauczy- 
cięli biologii, organ. przez Min. W. R. 1 O. P) — 
wygłosi dr. Jan Dębowski; 17.35 Odczyt p. t. „O 
zwyczajach i uroczystościach uniwersyteckich” (z 
powodu inanguracji roku akademickiego na uniwer 
sytecię warszawskim) wygłosi prof. Henryk Mo- 
ścieki; 18.00 Program dla dzieci starszych 1 mło- 
dzieży „Syrena“ — bajka Andersena radjofoniza- 
cji Wandy Tatarkiewicz z iustracją muzyczną 
Wład. Macury; 19.00 Rozmaltośc! oraz komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce; 19.20 
Przerwa; 19.30 „Radjokronika”* wygłosi dr. Mar- 
jan Stępowski; 19.56 Sygnał czasu z Warszawskie 
go Obserwatorjum Astronomicznego oraz komu- 
mikat rolniczy; 20.10 Nad program I komunikaty; 
20.30 Operetka Fr. Lehara p. t: „Drucłarz*; 22.00 
Komunikat. lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Komu- 
nikaty P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, Spor 
towy | nad program; 22.80 Transmisja muzyki ta 
necznej z dancingu „Oaza“. Orkiestra „Oaza-Band 
pod kier, Wacława Roszkowskiego. 
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SPORT W KILKU SŁOWACH. 
(—) Znakomitemu bramka-lgrać będą poza Łodzią t tak: 


rzową Polonji studentowi Pań- |Wisłą — Turyści | 


stwowego Instytutu Wychowa- 
nią Fizycznego polecono wy- 


rzec się piłkarstwa. 


(2) W czwartek dn. 1 listo- 


pada 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 


Londyn 43.25, Zurych 58.20, 
Berlin 46.925 — 47.325, wypł. 
na Warszawę 46.90, Gdańsk 
5776 — 90, wypł. na Warsza- 
wę 57.76 — 93, Wiedeń 79.535 
— 79.815, Praga 37.835 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Zamkn. N. York 
487.96, Fiolandja 1209.56, Fran- 
cja 124.12, Belgja 34.888, Wto- 
chy 92.59, Niemcy 20.353, 
Szwajcaria 25.202, Praga 163.62 
Wiedeń 34.48, Warszawa 43.25. 

Paryż. Zamkn. Londyn 124.14 
Szwajcarja 

N.. York. Zamkn, Londyn 
484 7/8, Paryż 390 5/8, Berlin 
23.82 3/4, Wiedeń 14.07, Praga 
296 f pół, Warszawa 11.25. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 26. Amerykańska. 
Styczeń, luty 10.02, marzec 
10.03, kwiecień 10.02, maj 10.03, 
czerwięc 9.98, lipiec 9.97, sier- 
pień 9.88, wrzesień 9.79, paź- 
dziernik 10.13, listopad, gru- 
dzień 10.02. 


a ŘE 


Warsza: 
wianka — Ł. K. S. 

(—) Składy drużyn Tury: 
stów { Ł. K. S. ustalone zostaną 
dopiero na 15 minut przed me- 


łódzkie drużyny ligowe |czem. 


A ARY 


Liverpool, 26. 10. Amerykań: 
ska. Styczeń 17.71, marzec 
17.91, mai 18.10, lipiec 18.19, 
paźdz. 17.40, listopad 17.50, lo 
co 18.05. 

N. York, 26. 10. Loco 19.40. 
Zamkn. Styczeń 19.07 — 9, luty 
19.09, marzec 19.07 — 19, kwie= 
cień 19.03, maj 18.99 — 19.01, 
czerwiec 18.96, lipfec 18.84, paź 
dziernik 19.02, listopad 19.12 — 
13, grudzień 19.40, 


NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
BEZ ZMIAN. 


Warszawa, 27. 10. Tranzak* 
cje na Giełdzie Zbożowo=Towa:* 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza* 
wa. Ceny rynkowe: żyto 36.25 
— 36.75, pszenica 46.00 — 46.50 
jęczmień brow. 37.00 — 37.50, 
— na kaszę 35.00 — 35.50, o0* 
wies jednolity 36.25 — 36.50, 
otręby żytnie 26.00 — 27.00 — 
pszenne średnię 27.00 — 28.00, 
— grube 28.00 — 29.00, mąka 
pszenna 4/0 A 80.00 — 82.00, — 
65 proc. 72.00 — 74.00, — żyt: 
nia 70 proc. 49.00 — 50.00. © 
broty małe, usposobienię spo” 
kojne. 


Waluty dewizy i złoto. 


Aczkolwiek niewiełe dewiz 
zmieniło swe kursy, jednak i w 
tym ograniczonym zazresie pa- 
nowała zmienne tendencja. — 
Wzrosły kursy dewiz na Wie- 
deń o 5 i pół gr. i na Paryż o 
półtora grosza. po "zniżonych 
zaś cenach nabvwano dewizy 
da Londyn o pół gr. i na Szwaj 
carje o 2 gr. Na dolarv gotów- 
kowe, mimo że ofiarowano je w 
dowolnych ilościach mo nie- 
zmienionych kursie 8.89, nie by- 
ło chętnych nabywców zupeł- 
nie. Ogólne rozmiary obrotów 
zwiększyły się. nie doszły jed- 
nak jeszcze 'do swej przeciętnej 
normy. Zapotrzebowanie zosta 
ło pokryte całkowicie. 


ZNACZNA ZWYŻKA POŻY- 
CZEK PREM]JOWYCH. DUŻE 
ZAINTERESOWANIE LISTA- 

MI ZASTAWNEMI. 

Z przebiegu zebrania giełdo 
wego na szczególne podkreśle- 
nie zasługuje bardzo duże pod- 
niesienie sie kursu Dolarówki. 
Tak znaczna 5 zł. zwvżka wy- 
wołana została z jednei strony 
minimalną podaża. naizupełniej 
niedostateczna wobec wielkiej 
ilości chętnych nabvwców, z 
drugiej zaś prawdopodobnie 
zbliżającym sie terminem loso- 
wania. Za przykładem Dola- 
rówki poszła też i druga pożycz 
ka premiowa. to jest 4 proc. PO 
życzka Inwestvcvina. uzysku- 
iac też znaczna poprawe kursu 
(1 zł. 25 gr.) Pozostałe papiery 
państwowe, jak zwvkle. utrzy= 
mały się przy swvch notowa- 
niach. W działe prywatnych pa 
pierów procentowych wielkim 
popvtem cieszyły sle znów 
ziemskie listv zastawne zwła* 
szcza 4 i pół proc.. kurs któ- 
rych podniósł sie o 1 zł. 25 gr. 
Dużem zainteresowaniem da- 
rzono także listy zast. m. War- 
szawy, z których zakubpywano 
po wyższych cenach 4 i pół 
proc. o 1 zł. 50 gr. w stosunku 
do ostatniero notowania i 5 pro 
cent. o 50 gr. Na rynku obliga- 
cyjnym w dalszym ciagu panu- 
ie głucha cisza. 


AKCJE NIECO MOCNIEJSZE. |- 


Obroty na zebraniu giełdy ak- 
cyjnej niewiele sie zwiększyły, 
tendeficja iednak poprawiła się 
naogół. Jedvnie papierv spekw- 
lacvjne. ze Starachowieami na 
czele. w dalszym ciagu były w 
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znacznent- zaofiarowańiu 1 po- 
niosły wskutek tego dalsze stra 
tv. Z akcyj bankowych jeszcze 
o 50 gr. poprawił swój kurs 
Bank Polski. W dziale chemi- 
cznym zaofłarowanie bvło nie- 
wielkie; dzieki czemu dział ten 
pozostawał bez oficialnych no- 
towań, Żywszę niż zwykle 0- 
broty miała grupa akcvj elek. 
trycznych. Znaczną zwvżkę 0- 
siąznęła tu Siła I Światło (5 zł.) 
po dotychczasowych zaś ce- 
nach nabywano Elektrvczność 
i Elektrownię Dabrowską. Z ak 
cvi cukrowych zainteresowanie 
wzbudzał tylko Chodorów. tran 
zakcie którym dokonywane by 
ty po niezmienionym kursie. Z 
akcyvj cementowych poprawił 
swój kurs o 50 gr. Firley. W mi 
nimalnych tvlko ilościach zaku 
pywano akcje naftowe Nobla. 
Akcje Warsz. Tow. Kop. Wẹ- 
gla obniżyły sie nieznacznie 0 
25 gr. Z akcyj metalurgicznych 
dalszą zwyżkę 1 zł. osiaznął O- 
strowiec. poprawił sie także © 
2 zł. 50 gr. kurs Norblina. Obni 
żvłv sie o 1 zł. 75 zr. Staracha 
wice i o 50 er. Lilpop i Modrze 
iów. Akcje Rudzkiego utrzyrnu 
ią się niezmiennie przy dotvch- 
czasowym kursie. Z pozosta- 
łych działów nabvwano tvlka 
akcie włókiennicze Zawiercie 
po nieco niższej o 50 er. cenie. 

Pozariełdowe kursy orien: 
tacvine. Akcje: Kiiewski i Scho! 
tze 96. Grodzisk 40. Nobel 27, 
Cegielski 43 w płaceniu. Paro- 
wozy w żadaniu 42. Zieleniew- 
c 155, Gosławice 52 w płace: 
niu, 


EETA 
Mądre dziecko. 


ao] 


onat: — Rzuc w te chwili 
to zgniłe jabłko 

Zosia: -- Aha, żeby je pa- 
ni zaraz ziadła. Niema głu- 
pic 
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Redaktor od ogłoszeń. 


Pomysły króla anonsów. 


Przed miesiącem czytelnicy 
dzienników w Pittburgu zwró* 
cili uwagę na następujący a- 
nons:; „Grozi nam konkurs. Ma 
my 125 tys. doł, długów. To o- 
twarte wyznanie skłoni niewąt- 
pliwie naszych wierzyciel: do 

rzucenia się na nas. 
Ale jeśli wy przyjdziecię jutro 
do nas, do naszego magazynu, 
będziemy mieli dla nich pienią* 
dze. Poniżej podane ceny skło- 
nią was — mamy nadzieję= do 
natychmiastowych odwiedzin". 

Anons ten dzięki swej pomy- 
słowości wywołał pożądany 
skutęk, Publiczność licznie na- 
plywała do magazynu, a spryt- 
ny kupiec zrobił doskonały in- 
teres. 

Autorem tego anonsu į całego 
szeregu innych równie pomy- 
słowych jest amerykański 

król anonsów, 

Claude Hopkins, Człowiek ten 
jest zupęłnie bezkonkurencyj- 
ny w swolm zawodzie i może 
się poszczycić, iż anonse jego 
są wprost rewelacjami | zyska” 
ły mu już majątek kilkumiljono- 
wy. 

Ten król anonsów rozpoczął 
swą drogę życiową jako zupeł- 
nie ubogi chłopak, mający zra- 
zu zamiar zostania kapłanem. 
Później jednak został dziennika 
rzem, założył własne pismo, a 
dzięki owej umiejętności ukła- 
dania anonsów, stał się nieba- 
wem właścicielem 

olbrzymiej fortuny. 

Jest on twórcą zupełnej rewo- 
lucjj w zakresie anonsów, Re- 
klama — jego zdaniem — nie 
powinna posługiwać się kłam- 
stwem, jest bowiem wtedy nie- 
ticzciwą i krótkowzroczna. Po 
pewnym czasie publiczność por 
znaję się na wartości takiej re- 
klamy i tracj zaufanie zarówno 
dó kupca, jak do towaru. Ho- 
kins jest rzeczylkiem prawdy 
jako środka reklamowego. Mu- 
si być ona jednak podana w ten 
sposób, aby zafrapowała publi- 
czność, dotarła silnie do jej 
świadomości | skłoniła ją do ży” 
wego zadmteresowania reklamo- 
wym towarem. 

Oto przykład: chodziłg o za- 
reklamowanie pewnej fabryki 
obuwia, która wskutek konku- 
rench znalazła się w trudnem 
położeniu  materjalnem. Za- 
miast przesadnie zachwycać 
wytwory tej fabryki, poprzestał 
Hopkins na dokładnym opisie 

maszyn | fabryki, 
stosowanej w tem właśnie 
przedsiębiorstwie. 

— Przecież maszyny | sposób 
fabrykacji są we wszystkich fa- 
brykach mniej więcej takie sa- 
me — zaoponował przemysło* 
wiec, który zamawiał anons. 
|PENZRDZE R) 1 m z DWA NE dA zk 


LECZNICA. 


LEKARZY SPFCJALISTÓW I GA- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Plotrkowska 294, tel, 22 - 89 

(przy przystanku tram. pabja. -kich) 

przyjmuje chorych w chorobach 

wszystkich speclalności od g. 10 ra- 

n- do Tel po poł. Szczepienie ospy. 

analizy (moczu, kała, krwi piwo- 

cin etc.) operacie, opatrunki. 
Porada 3 złote, 

— Wizyty na mieście — 
Zabiegi ' ~eracje od umowy, © ile- 
łe świetlne.  Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. Zęby  sztu- 
czne, korany złote, platynowe I 

mostki 


— To nic nie szkodzi — 0- 
świadczył Hopkins — ale inne 
fabryki nic o tem nie piszą. 

| rzeczywiście trick udał się 
doskonale — anons nie posługi- 
wał się kłąmstwem, a mimo to 
postawił fabrykę znowu na no- 
gi. 

Kiedy Hopkins znajdzie jakąś 
nową metodę anonsową, czyni 
z nią eksperymenty najpierw w 
małych miasteczkach, aby się 
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| przekonać, czy rzeczywiście po 
(siada ona 
| siłę atrakcyjną. 
Dopiero później puszcza się z 
|tym anonsem na szerokie fale 
wielkich miast. 

Hopkins jest nielada sprycia- 
rzem. I jeśli zdobył sobie tak 


|dzięki prawdziwemu uzdolnie- 
miu I niezwykłej intuicji psycho- 
logicznej. 


Nr. 256 
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Przenoszenie Światła i energji na odległość. 


Domowe eksperymenty, 


Radiotechnicy sa niewyczer 
[pani w swych pomysłach i usi- 
|łowaniach, Rozwiązawszv za- 
|gadnienia telegrafii i telefonii 
|bezdrutowej. obecnie dążą do 
|przenoszenia obrazów na odleg 
[tość i jak się zdaje sa 

bliscy rozwiazania 


|czenia z dziedziny radiotechni- 
jki pozwalają przypuszczać. że 
(bez drutu będzie można przesy 


łać światło i enereje elektrycz 
ną do wykonywania rozmal- 
tych prac. Przypuszczenia te są 
oparte na następujących do- 
świadczeniach: 

Jeżeli weźmiemy normalny 
aparat detektorowy ti. układ 
cewki i kondensatora i dostro- 


znaczną fortunę, to stało się to |i tej zagadki. Liczne doświad- |limv go do fali nadawczej stacji. 


to wówczas w tvm układzie po 
wstają rozmaite ziawiska elek- 
tryczne. Jeżeli taki dostrojony 


i 


* 


Scena z wielkiego dramatu Cecil de Mille'a p. y: kOaraśo; który wkrótce zabłyśnie na ekranie kina” 
l „Capitol 


Niema dziedziny, w której- 
by kultura tak wyraźnie wyci- 
snęła piętno jak } 

dziedzina mieszkaniowa. 
Począwszy od jaskini i szałasu, 
służących pierwotnemu czło- 
wiekowi jako pomieszczenie — | 
schron poprzez mroczne 'zam- 
czyska średniowiecza, wspania 
łe zbytkowne mieszkania pała- 
ce, renesansu i baroku pełnych 
sztukaterji, makat i sprzętów 
pięknych aż do dzisiejszego no 
woczesnego domu wzniesione- 
go z Żelazo-betonu i szkła ska- 
nalizowanego, z ogrzewaniem 
centralnem, elektrycznem 0- 
świetlenłem i t. p., to jeden nie 
ustający 

proces ewolucyjny kultury 
mieszkaniowej. 
Dokonał on się równolegle z 
zi ura 


|ro rozwój, 


|charakterystycznemi 


|techniki, 


i 
a 


Ewolucja kultury mieszkaniowej. 


|rozwojem kultury towarzyskiej 
człowieka i jego potrzeb kultu- | 


ralnych, twierdzę nawet, że je 
wyprzedził/i umożliwił dopię- 
Wysoka bowiem i 
wytworna kultura towarzyska 
mogła się dopiero zrodzić w 
wspaniałych komnatach rene- 
sansii, baroku, Ludwików i Cê- 
sarstwa. 


Historja rozwoju kultury 
mieszkaniowej. to historja roz- 


|woju architektury i sztuki sto- 


sowanej. Dzieli się na okresy 


|rozmaite co do:czasu i trwania. 


Kążdy taki okres odznaczał się 
formami, 
wynikającemi  przedewszyst- 
kiem z ducha czasu I postępu 
Charakterystyczny 
sposób i szczegóły zdobienia 
form wytwarzały to, co 


Safesy na... niemowlęta. 


W angielskich przytułkach dla niemowląt, oddawane przez pracujące matki 
dzieci zamyka się oddzielnie, aby nie nastąpiła zmiana milusińskich, 


Założyciel | wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 
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nazywamy stylem. 

Każdy styl był ucieleśnieniem 
pewnej idei. Tak więc okres 
dawnych Hellenów  ucieleśniał 
w swych genialnych nigdy po- 
tem niedoścignionych dziełach 
najwyższy i najdoskonalszy ide 
ał piękna budzący po dziś dzień 
zachwyt i zdumienie. Starzy 
zaś Rzymianie swą architektu- 
rę i sztukę stosowaną, przyjętą 
od Hellenów, zbytnio przecią- 
żyli ornamentyką, 

O kilka wieków późniejszy 
okres romański znów  uciele- 
śniał ideę chrześcijaństwa. Zaś 
po nim następujący gotyk był 
inkarnacją ekstazy i ascezy re- 
ligijnej. Przeciwko surowości 
życia występuje reakcja w for= 
mie humanizmu i radości ży- 
cia. Nastaje okres odrodzenia 
renesansu. Buduję się wspania 


łe pałace I domy patrycjuszow 
skie, przyozdabiając 

coraz wytworniej 
ich wnętrza. Klasyczne formy 
odrodzenia stają się coraz buj- 
niejsze | wyradzają się w ba- 
rok. 

Za czasów Napoleona. wyła 
niają się nowe formy rzym- 
skich cezarów. Architektura i 
sprzęt ówczesny zdają się u- 
psabiać ową heroiczną epopeje 
napoleońską, Złocone orły uży 
wane jako motyw: zbrodniczy. 
jakby śniły o tytanicznych wal 
kach i nowych laurach. Po u- 
padku wielkiego Napoleona i 
ustaniu wojen powracają naro- 
dy do cichego i pracowitego 
życia. Z tą chwilą powstaje 

sty! Biedermajerowski, 
wyrażający skromność į cnotli 
wość życia domowego, oraz 
sentymentalizm. Formy jego 
skromne lecz miłe i sympatycz 
ne zanikają z wzrostem dobro- 
bytu, stają się bogatszemi i o- 
zdobniejszemi. wytwarzając no 


Odbito na własnej maszynie rotacyjneł 
uzy ul. 7owądzkiei Nr Ą 


[wy styl Ludwika Filipa, który 
nosił w sobie znamiona zaniku 
poczucia piękna. Po nim nastę- 
puje f 

istny chaos 
w dziedzinie estetyki i sztuki 
stosowanej. 

Jak w kalejdoskopie zmie- 
niały się wszelkie poprzednio 
istniejące style, źle naśladowa- 
ne I zupełnie źle odczute, Nie- 
tylko budowano, lecz nawet u- 
rządzano całe wrętrza domów 
prywatnych. Dziw, że w tej 
maskaradzie nie zaczęto- się 
przystrajać w sząty gotyckie i 


renesansowe, w krynoliny i ża- 
boty zależnie 

od urządzenia pomieszkania, 
Przeciwko temu nastąpiła no- 
wa reakcja, stworzono secesję, 
która zerwała bezmyślne naśla 


dowanie dawno umarłych form 
Zadaniem secesjonistów było 


stworzenie nowych form, odpo |Miejski Kin. Oświatowy: 


wiadających duchowi czasu. 
Secesjoniści niewątpliwie stwo 
rzyli nowe wartości estetyczne 
i artystyczne, główną ich zasłu 
qą byłą to, że ocknęli tłumy z 
tetargn, w jakim pod względem 
estetyki popadły. UUkaza!! no- 
we drogi | nowe wartości, Se- 
cecjoniści wszakże  pnpełnii 
ten błąd, że potraktowali sztu- 
kę stosowaną. zbytnia po mea- 
larsku. narzucając jej formę nie 
Froana z techniką i materja- 
em. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. | 2t 


Specialista chorób skórnych 1 wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcową. 
Przvimule od godz. 8—10; 12—2 | 
t—8 w niedziele | świeta od 9—1 
Dła pań od 4—5 oddziel. poczekalni: 


układ przyniesiemv w bezpo- 
średnią okolicę stacji nadaw- 
czej, zjawiska te swa siłą będą 
spotęgcowane. Możemv wstawić 
w opisanv układ 

maleńka lampke elektryczną 
taką. jakiej używa sie w kie- 
szonkowych batervikach i ob- 
serwować jak sie ona zachowa. 
Zbliżając taki aparacik do prze 
wodów antenv nadawczej zau- 
ważymy. że lampka zaczyna 
świecić. Badania tezo rodzaju 
naprowadzaja nas na prosty 
wniosek: Jeżeli możliwe jest 
świecenie lampki w odległości 
kilku metrów od antenv nadaw 
czej, dlaczego nie mostvby. 
świecić większe lampv 

na większa odległość? 

W taki sposób powstawały 
wielkie wynalazki na świecie. 
Najpierw na małą skale. potem 
na wielką budowano parowozy. 
maszyny elektryczne. zakłady 
gazowe i t. d. Oczywiście że te 
go rodzaju próby należa do bar 
dzo trudnych i wymagaja wie” 
le czasu na doświadczenia, ale 
moga dać wyniki zunełnie nie- 
oczekiwane. Możność oświetle 
nia znacznych przestrzeni bez 
połaczeń drutowych ma wiele 
zalet. Przedewszvstkiem insta: 
lacje tego rodzaju bedą odpornę 

na wszelkie burze 

odpada koszt budowv przewo: 
dów i ich konserwacił. obawa 
pożaru i t. d. Z drugiel strony 
niema sposobów na powstrzy« 
manie dopływu tvch fal elek= 
trycznych do osób. które w nie 
uczciwy sposób  moełyby I 
chciały korzystać z tei energji. 
Nowsze doświadczenia prowa- 
dzono nad skoncentrowanemi 
falami, skierowanemi w jakimś 
określonym kierunku. Wiązka 
fal nie większa od pieści ludz- 
kiej posiada tak noteżną ener- 
gic, że może z odleełości dopro 
wadzić wode do wrzenia. Pro- 
mienie te posiadaja tak poteżną 
enerzję względnie dadza się w 
razie. potrzeby doprowadzić da 
takiego stanu, że staia się nisz- 
czycielskie i zabić moga istoty 
żywe, Moegłybv wiec zraleźć 
zastosowanie do celów wojen. 
nvch jako nalstraszniejsza broń 
skrytobójczą, gdvż qie-widacz- 
na, bezełośnia, a poleżna w 
swem dzialaniu. 


Dr. Różaner 


Choroby skórne, weneryczne moczo:» 
płciowe. Leczenie sztucznem słońcem 
zórsklem. 
NARUTOWICZA 9 (Dzielna) tel. 28-94 
Przyimuje od 8 — 3 | od 5 — 8. 

ú Panie od 3 — 5, 


| 


Conas po pracy rozwjei 


Wieczorne rozrywki Łodzi; 
pami Li 

Teatr Miejski: — Danton. 

Kameralny: — Simona. 


Teatr Popularny: — Mafka Szwarcem 
kopf. 


„Apolło* — Niepotrzebny człowiek, 

Pocz. seansów: o godz. 4 6. 8 I iù 

vCasina" — Tajemnica starego rodu. 

„Czary“: — Gehenna zdradzonego 
męża, 


Poncz. seansów: o godz. 4. 6. 8 | 10, 
„Corso* — Wielka Atrakcia, 
Pierwszv seans 4-ta ostatni 930. 
„Capitol'* — Spadek Sami Wsinstciną 
„Grand-Kino*: — Szaleńcy. 
„Ludowy“; — Wampir ekraun. 
Panez seunców o zndz 5 | nół o 8 
Sdent 4 
Pragi. 
Poncz. seansów: o godz 4. 6.8 I 10, 
„Mimoza“ — Szek Fazil. 
luna: Dziś teuczy Marteca 
„O en* — Uziewczę z lada. 
Pacz. seansów: o rodz 4. ń 8 1 10, 
„Palce — Dziewszę A w Qaronze. 
„Pesursa” — Peesjorarka, 
„Splaadłd”: — Kahnta na tortarach 
Pacz, seansów: 430 630, RIS- Img 
„Spółdziaeia Pr. Pań." — Młodzicń: 
wy sral 
Pacr, S««wów' 4 M). 6.30. 815, 10.04 
„Wawy — Kewer » moskiewsl id 
resteuragji „Ju“, 
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WINS7UJEMY: 
Jutro: Szymonowi | Tadeu" 


Wschód słońca 6 19 
— 1673 
[wnet dnia 11.32 
Ubyło dalia 5.34 
Tydzień 43 


Za redakcie I wydaw':ctwa ndpowieda: 


Władysław Ulałowakl, 
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